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Wojska narodowe W 
Zwycieska bitwa pod Atienza 

W OBLĘŻONYM MADRYCIE — 
CIEMNOŚCI. SE 

LONDYN 18.8. Reuter donosi z 
Gibraltaru: przybyły tu z Madrytu 

doświadczony obserwator wyda- 
rzeń twiendzi, że powstańcy mają 
informacje bezpośrednie z Madrytu. 

Oddziały powstańcze umocniły się 
na pozycjach w. Sierra-Guadairrama, 
są dobrze zaopatrzone w żywność i 
amunicję, oczekują posiłków i są 
pewne, że za 10 dni wkroczą do 
stolicy. Rząd, według wiadomości z 
kół powstańczych przygotował się 
do opuszczenia stolicy na 3 samolo- 
tach. 

Z Madrytu odchodzi codzień je- 
den tylko pociąś na wybrzeże. 
przybywa stałą  aprowizacja 
miasta i z jalkiem miastem odbywa 
się ta komunikacja niewiadomo. Po- 
pirzednio pociągi szły do Walencji, 
później do Alicante. Nocami w: Ma- 
drycie panują ciemności, światła są 
gaszone w obawie ataków lotni- 
czych. Wiedłus obliczeń opartych 
ma niesprawdzonych  informacjachų 
liczbą ofiar dotychczasowej wojny 
domowej w Hiszpanji wynosi 50.000 
zabitych i 135.000 rannych, 

WALKI POD SARAGOSSĄ. 
POWSTANIE W KARTAGENIE 
MADRYT 18.8. Źródła francu- 

skie podają, że bombardowanie oko- 
lic San Sebastian podjęte wczoraj 
popołudniu przez krążowniki po- 
wstaicze „Espana“ i „Almirante 
Cervera“ nie było zbyt sikutecznie. 
Nańwięcej pocisków upadło w (dziel- 
nicy dworcowej i miedalelko mostu 
Urumea. Oba okręty ostrzeliwały 
następnie mazem fort Guadelupa, 
który odpowiedział ogniem, nie 
qdrzyczyniając żądnych szkód  krą- 

Korespondent Havasa donosi, że 
był świadkiem bombardowania na 
froncje Guadarama, gdzie antylerija 
rządowa ostrzelała z pocisków na- 
pełnionych gazem łzawiącym. 

Według źródeł powstańczych 
wojska narodowe po zaciętej walce 
zajęły Ando Ain, położone w odleg- 
łości 14 klm. od San Sebastian. Woj- 
ska wządowe usiłujące zająć Almo- 
debar w celu przecięcia drogi Hu- 
esca — Saragossa zostały odparte, 
Według słów jeńców, oddziały rzą- 
dowe straciły tam 60 zabitych. Na 
południe od Saragossy kolumna rzą- 
Owa w sile 3.000 ludzi zaatakowa- 

1а Belchitę, została jednak odparta. 
ledług doniesień z Lacouna, w 

Kartagenie wybuchła rewolta. Ad- 
mirał - dowódca tej bazy morskiej 
zbiegł do San Juljan. 

OBRONA SAN SEBASTIAN. 
PARYŻ 18.8. Donoszą z Hen- 

daye: milicja h4dowa przedsięwzię- 
ła w nocy środki celem odparcia 

mowe$0 ataku na Irun. Szosa z Pam* 
peluny do [runu na przestirzeni kil- 
ikudziesięciu metrów została  znisz” 
Czona. Rówmież zniszczono drogę 
do Biarritz, a oprócz tego złożo- 
mo w różnych miejscoch miny dyna- 
mitowe. Dziś w południe na całym 
tymi odcinku frontu zarówno na łą- 
dzie, jak na morzu panuje całkowity 

spokój, Powstańcy usiłowali zare- 
kwiltować pod 

barki rybackie, lecz rybacy zdołali 
zbiec wraz z połowem ryb ido Seint 

Jean de Luz. 

Skąd wstańcy posiadają najzupełniej swo”, loty te, pilotowane przez Hiszpa- 
dla bodne i pewne połączenie kolejowe nów, nie mogą dorównać doskonale 

Fontarabia i Pasajes Ww 

Wilno, Środa 19 Sierpnia 1936 roku 

Nowe zwyciestwa gen. Franco 

  

Kartagenie. Rząd używa gazów trujących. 

śenerałów powstańczych, którzy 
dostali się w ręce rządu madryckie- 
go, straciło życie. Pozatem w. wię- 
zieniu przebywa 18 generałów. 

ROZBICIE KOMUNISTÓW 
"POD ATIENZA, 

dyplomatyczny „Manchester Guardi- 
an“, donosząc 0 r otrzymanej 
przez 
„zagranicy twierdzi, że z ogólnej licz- 
by 38.000 żołnierzy marokańskich 
"zarówno tubylców, jak i Hiszpanów, 
"dotychczas. przewiezionych zostało 

PARYŻ 18.8. W kołach praso- do Hiszpanji 18.000. Gen. Franco 
wych podkreślają jako fakt pierw- rozpowządza  licznemi / samolotami, 
szorzędnego znaczenia, iż oddziały doskonałą artylerją i całym szita- 
Legji Marokańskiej zostały już prze- bem ekspertów i doradców technicz 
transportowane na iront północny i nych, natomiast uzbrojenie sił rzą 
znajdują się w Valladolid i Buligos. dowych jest znacznie słabsze i daje 
Pozatem według ostatnich intorma- się odczuwać brak amłunicji dla ar- 
cyj legjoniści mają już zajmować po- tylerji i karabinów. Wojska rządo- 
szczegółne. odciniki na. froncie Gua- we otrzymać miały kilka samolo- 
darrama. Jest to dowodem, iż po- tów pasażerskich z Francji. Samo- 

między południem a północą. Za wyposażonym samolotom  powstań- 

powstańców hiszpańskich z | 

  sukces powstańców uważane jest ców pilotowanym po części przez 
również nawiązanie łączności mię- lotników włoskich i niemieckich. Z 
dzy armją operującą koło Saragossy, W. Brytanji nie wysłano sprzętu wo- 
a wojskami gen. Moli z Valladolid, jennego do Hiszpanji, ale we 
Powstańcy obsadzili . mianowicie; dziennika, powstańcy — otrzymali 
miasto Siguenza. Naczelne dowódz- | znaczne sumy od City londyńskiej, 
two wojsk rządowych, chcąc prze- gdzie sumy okireślone być mają jako 
ciąć tę łączność, zorganizowało spe” | „ubezpieczenie przečiwko komuniz- 
cjalną kolumnę operacyjną, złożoną mowi”. 1 
z 200 samochodów ciężarowych, wy” MALAGA WKRÓTCE PADNIE. 
pełnionych wojskami i milicją, i RABAT 18.8, Jedna z osób z 
pchnęło ją w dniu wczorajszym otoczenia gen. Franco oświadczyła 
szosą, prowadzącą z Guadalajarra w dziś korespondentowi Havasa, że 
kierunku Atienza. Obsadzenie Ati- przed upływem bież. tygodnia po”, 
enzy zdecydowałoby 0 przerwaniu wstańcy zajmą Malagę. Położenie 
łączności między 2-ma armjami po- powstańców na wszystkich frontach 
wstańczemi i zagroziłoby oddziałom ' jest — oświadczył rozmówca — 
powstańczym, znajdującym się w; Havasa — wspaniałe, Pobór tubyl- | 
Siguenza, jednak kolumna rządowa! ców do wojska w Maroko przerwa-! 
została zaatakowana przez eskadrę |no, ale nie z braku chętnych, prze- 
samolotów powstańczych i, po śwał- |ciwnie było ich aż nadto. Dowódz- 3 
townym ataku bombowym, prawie two naczelne uważa, że siły zbrojne! 
zupełnie rozbita, W. godzinach wie- | przewiezione na półwysep są obecnie. 
czorowych nadeszło do Paryża po-j zupełnie wystarczające, ь 
twierdzenie wiadomošci 0 opanowa- CELEM WYSIŁKÓW — 
niu przez powstańców Kantageny. PASAJES. 

ZAJĘCIE KARTAGENY. PARYŻ 18.8. Z pogranicza hisz- 

SEVILLA 18.8. Komunikat ra-|Pańskiego donoszą, że wszystkie 
djowy powistańców donosi: „Carta- wykiłki | „wojsk powstańczych na 
gena (w prowincji Murcia) powstała froncie północno-nawarskim, skon- 

przeciw rządowi, oddziały marodo-|genirowane są w ikierunkų portu 
we zajęły Los Alcasares i San Iavier. Pasajes, będącego głównym  źród- 
Ruch narodowy w tej prowincji, łem zaopatrzenia wojsk rządowych, 

gdzie znajduje się 3500 Niemców, Wedle opinji dowództwa powstań 
wzrasta. Kolumny narodowe zajęły | 7980, Pasajes ma upaść w ciągu te” 
Santa Amalia, gdzie spotkały się z |$0 tygodnia, który zarazem ma być 
zaciętym oporem przeciwnika, prze” ostatnim okresem walk na froncie 
Teisinių g0, esy dalej i zajęły | Północnym. 

aa enito 2 ėstoria, A ii i ii ii ai 

Wydawač się može  nieprawdo- | A ap их 
podobnem — brzmi dalej komunikat, | 135 
że łakie małe osiedla zostały wier” 
ne rządowi i stawiają zaciekły opó. 
W Maladze spadł samolot rządowy 

ji rozbił się, W Merida płłk. Ilanda 
| słormowął oddział ochotniczy. 

KOMUNA UŻYWA GAZÓW. 
PARYŻ 18.8. Havas donósi z 

Burgos: koła powstańcze oświad- 
czają, że wojska rządowe używają 
$azów w walce z powsitańcami. Po 
raz pierwszy wojska rządowe użyły 
(pocisków gazowych  wiczoraj pod 
San Raphael. Rząd powstańczy w 
Burgos zamierza zawiadomić o tem: 
zagranicę, Gen. Mola zapytany w 
tej sprawie oświadczył:  okropnošė 
ta winna być stwierdzona, Trzeba 
wiedzieć, żę my również mamy ga- 
zy, lecz nigdy nie zamierzališmy u- 
Wa = przeciwiko ono, 

ła powstańczy, uje 
wielkie oburzenie, Koła te awa. 
czają, że bombardowanie pociskami 
gazowemi stanowi nowy że . 
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|   11 GENERALOW ROZSTRZE. 
LANYCH ! 

PARYŻ 18,8. Agenoja Foumnieir. 
donosi z Madrytu, iż dotychczas 11! 

    

     

„powstańcy prowadzą prawdziwą 
krucjatę przeciwko barbarzyństwu”. 

SIŁY TECHNICZNE ARMJI 
NARODOWEJ lata) 

LONDYN 18,8, Koresponden 
„(72 5 

t duńską Inge Somersen. | = 

Gr. 225( 

  

Sanhedryn žydowski 
obraduje w Palestynie 

JEROZOLIMA. 18.8. Wczoraj od- słabą w: stosunku do Arabów, Mów- 
było się poufne zebranie z udziałem cy oświadczyli, iż przeciwstawią się 

70 członików Żydowskiego Zgroma- wszelkim zanządzeniom, zmierzają” 
dzenia oraz wybitniejszych osobi- cym do ograniczenia lub zawieszenia 
stości żydowskich w Palestynie w migracji żydowskiej do Palestyny. 
celu ustałenia linji postępowania ży” , Ojczyzna żydowska — mówili oni — 

dów wobec wyjątkowego kryzysu, ' musi istnieć ze względu na pożało- 
jaki panuje w kraju. Przywódćy ży- | wanie godne położenie żydowstwa w 
dowscy wystąpili przeciwko polity- | licznych krajach, w tej liczbie w 
ce angielskiej, Ikitėrą uważają za' Niemczech. Wnioski  precyzujące 
sprzeczną z zobowiązaniami, przyję-, stanowisko ludności żydowskiej ma- 
temi w. stosunku do żydów i za zbyt | ją być podjęte w czasie późniejszym. 

Powstanie Arabów w Palestynie 
JEROZOLIMA, 18.8. Dwie pie- nich została zabita na miejscu, a dru 

lęgniarki żydowskie szpitala rządo- ga odniosła ciężkie rany. Na plaży 

wego w Jerozolimie trafione zostały na południe od Jaffy znaleziono za- 

strzałami  rewolwerowemi danemi'sztyletowanego araba. W; ciągu dnia 

przez nieznanego sprawcę. Jedna z! wczorajszego zabite zostały trzy o- 
soby a ranione 6. 

Niezależna republika o Barcelonie 
Separatystyczne dążenia Katalonii 

BARCELONA. 18.8. Utworzenie partji frontu ludowego i organizacji 
przez rząd kataloński rady ekono” syndykalistycznych, stanowiących o' 
micznej, która ma się zająć przeobra becnie olbrzymią siłę polityczną, za- 

żeniem życia gospodarczego Katalo' stosuje w tej przebudowie  najklalej 

nji, ma olbrzymie znaczenie zarów- idące teorje socjalne. Jedną z wybit- 

no polityczne jak i socjalne. Jest to nych indywidualności zasiadających 

decydujący krok na drodze do zw z ramiemia partji komunistycznej w 

pełnego uniezależnienia się od Hisz- radzie jest Andres Nin, uczeń Troc- 

panji. Z drugiej strony rada, składar kiego, przybyły ostatnio z ZSRR, 
jąca się wyłącznie z przedstawicieli gdzie się schronił na skutek represji. 

Rząd hiszpański szuka poparcia 
w Lidze Narodów 

PARYŻ. 18.8, Jak donosi „Le, jednego z artykułów paktu Ligi. Za- 

Figaro", prawnicy hiszpańscy przy” | daniem. delegacji ma być mastępnie 

gotowują się ido wyjazdu do: Gene" ;stworzenie atmosfery przychylnej dla 

wy. Celem ich podróży ma być zba-| rządu madryckiego, co mogłoby w 

danie tegenu w związku z ewentual: | łatwić uzyskanie pewnego poparcia 

nym epelem Ligi Narodów. przeciw-! na matrjginesie wrześniowej sesji Ligi 
ko wojskom powstańczym w ramach Narodów. 

Czesi pozozdrościii nam kolejki 
„'wysokogórskiej | 

  

Władze czeskie przystąpiły do 
budowy Kolejki linowej na trasie 
Tatrzańska Łomnica — szczyt Łom- 
miica, której długość ma wynosić 
6 km. 618 m. 

Na całej trasie projektowane są 
4 stacje, z których początkowa ma 
być zi w Tatrzańskiej Łomr 
nicy obok hotelu Praga, druga na 

miennym Stawie, ostatnia na szczy” 
cie Łomnicy. : 

Budowa kolejki trwa już od kilku   

Austrjacki gen. kawalerji, Pongacz |przez organizacje pracowników 0 po- 
rozmawia z pływaczką |prawę płac najniższych grup uposa- 

Z Kowna donoszą, że rząd litew- 
ski wyasygnował 6 miljonów litów 
na irozszezenie i rozbudowanie portu 
kłajpedzkiego, Prace rozpoczną się 
w roku bieżącym według planu 3- 
letniego. Przewidywane jest m. in. 
wykupienie prywatnych składów por 
towych, znajdujących się do tej pory 

w rękach niemieckich. ' 
W wywiadzie, udzielonym prasie 

wierzchołku 1157, trzecia przy Ka-! 

tygodni. Dotychczas została ukoń- 
czona praca nad wyrębem i oczysz” 

' czeniem przestrzeni na całej trasie i 

dokonuje się obecnie ustawienia 
słupów, które mają podtrzymywać 
"ing. 

Budowa  pienwszych dwu stacyj 
ma być ukończona bieżącego roku, 

zaś ukończenie dalszych dwóch ma 

nastąpić do końca sezonu letniego 
11937, Przy budowie tej zatrudnio- 
| nych jest 250 osób. 

Litwa rozbudowuje port 
jw Kłajpedzie 

litewskiej, wiceminister komunikacji 
inż, Janikieviczius zaznaczył, że na 
wykupienie składów portowych ist 
nieją ponadto dodatkowe poważne 
fundusze, przeznaczone na ten. cel' 
przez cały szereg instytucyj. Na га> 
kończenie wywiadu wiceminister 

oświadczył: „Sprawa polepszenia i 

rozbudowy. naszego portu jest na- 
czelnem zadaniem rządu nanodowe- 
go”. 

  

Nie będzie podwyżki dla, najniższych grup 
urzędniczych 

!° Prezydjum Rady Ministrów nade- | 
I stato pismo + 
„Funikejonarjuszėw. Paūstwowych, w |sażenia ze 

wiązku  Niższych 

odpowiedzi na memotjał, złożony 

żeniowych. 

  

Postulat rzesz pracowniczych o 
podwyższenie najniższej stawiki upo” 

i 100 zł. na 200 zł, załat- 
wiony został odmownie, gdyż obec- 

nie rząd uważa za Di azane 
zwi ie wydatków w budżecie 

państwa.
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Echa katastrofy kolejowej | 
pomiędzy Wilnem a N. Wilejką | 

Aresztowany palacz Przyjemski |podtrzymuje pierwoine zeznania. 
Aresztowania maszynisty i jego. pomocnika ; 

Z ramienia władz kolejowych się w dniu dzisiejszym. O godz. 9-ej ARESZTOWANY PALACZ PRZY- ' duży zwrot ku skazanemu jakoby na mi nowościami 
otrzymaliśmy informację, że śledz- mano nastąpi wyprowadzenie zwłok 
two w sprawie poniedziałkowej ka* ze szpitala na Wilczej Łapie! do kor 
tastroty kolejowej pod W.lnem jest 
w toku. W' dniu dzisiejszym Dyrek- 
cja Kolejowa w Wilnie ma ogłosić 
odpowiedni komunikat. 

ściołą Serca Jezusowego, gdzie o 
godz. 11-ej odprawione będzie ża- 
łobne nabożeństwo. O godz. 4-ej po 
poł. nastąpi pogrzeb na cmentarz na 
Rossie. 

CAŁĄ NOC WCZORAJSZĄ | 
BADANO ŚWIADKÓW } 

W. ciągu wiczorajszej nocy zba* 
dano kilkudziesięciu świadków  ka- 
tastrofy, 

' . Dochodzeniem policyjnem kieru- 
POGRZEB OFIAR KATASTROFY. je prokurator na m. Wilno 

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie pow. 

Czy 

W skład komisji dochodzeniowej 
w sprawie katastrofy wchodzą: wi- | 
icedyrekton inż. Mazurowski, ma- 
czelnik służby ruchu inž. Kaczmar- | 
ski, naczelnik służby mechanicznej 
inż. Peczke i naczelnik służby dro- 
<gowej in, Cholewo. i 

  

nie szkoda czasu? 
Akcja płk. Koca 

Uwaga kół politycznych ciągle 
jest zwrócona na przygotowania do 
utworzenia nowej uganizacji sana- 

cyjnej, prowadzone przez p, Koca. 
Katowicka „Polonja” wyraża po- 

gląd, iż robota tego rodzaju nie ma 
żadnych szans politycznych w obec- 
nej sytuacji obozu majowego. 

„Zdawałoby się zatem, że obóz rządo- 
wy powie sobie: czego nie dokonali Piłsud- 
ski i Sławek, tego tembardziej nie dokonają 

Rydz-Śmigły i Koc. Nikt bowiem dotych- 
czas nie twierdził, że to są ludzie więksi i 

genjalniejsi od Piłsudskiego. 

Tymczasem — wbrew logice — p. Koc 
coś przygotowuje, a prasa sanacyjna, stara- 

„stnianie programu, wysuwanego przez stron 

robienia „wynalazków* jest bardzo ograni-, 
czona. Nie wyobrażamy ' sobie, by p. Koc 
mógi coś naprawdę nowego wymyślić". 

P. Koc nie zdołą stworzyć żadnej 
nowej dnogi: 

Są dwie giówne możliwości, Jedna — 

to speinianie pragnień narodu, urzeczywi- 

nictwa opozycyjne (a więc np. uczciwa zmia 

na ordynacji wyborczej), jednem słowem 

likwidacja pomajowego systemu. Jeśliby 

takie były zamiary, to naturalnie życzyli- 
byśmy akcji p. Koca jaknajwiększego powo- 

dzenia. Nie to przecież jest rzeczą najważ- 

niejszą, kto będzie robił, tylko co będzie 

robii. Niech robi p, Koc, byle robił dobrze, 

‚ 

JEMSKI PODTRZYMUJE  PIER- 
WOTNE ZEZNANIA. ! 

Aresztowany palacz Przyjemski, 
kitóry m.ał wypuścić lokomotywę na 
pociąg podmiejski i spowodować 
straszną katastrofę podtrzymuje 
pierwsze zeznania, twierdząc, że 
podczas konserwacji maszyny ке 
lator pod siłą pary spowodował rur 
szenie lolkkomotywy. 

Według wszelkiego prawdopodo- ; 
bieństwa  Przyjemski manewrijąc 
maszyną w pobliżu mostu Raduń- 
skiego wyskakiwał z lokomotywy 

p. Po- celem przesuwanią zwrotnic na po*, 
trzebny mu tor, pewnym mo- 
mencie, w czasie przestawiania 
zwrotnicy, nie zdążył wskoczyć do 
lokomotywy i maszyna sama ruszy” 
ła w kierunku dworca. 

Służbą kolejowa na dworcu oso" 
ibowym nie zdążyła zorjentować się, 
gdy już dziką maszyna znalazła się 
koło przejazau Bobrujskiego, gdzie 
nastąpiła  wstirząsająca katastrofa. 
Ustalenie powodu ruszenia lokomo- 
e jest punktem zasadniczym do* 

chodzenia. 

ARESZTOWANIE MASZYNISTY 
1 JEGO POMOCNIKA. 

Z rozporządzenia władz areszto- 
wani zostali maszynista Franciszek 
Pelito i jego zastępcą Bolesław Mar- 
kiewicz w związku «z niedopatrze- 
niem i udzieleniem zezwolenia ma 
(konserwację i manewrowanie ma* 
szyną pi'zez Przyjemskiego. 

PRACE NAD USUWANIEM ZDRU- 
ZGOTANYCH PAROWOZÓW. 

Zmartoychostojąca dziedzina 
- życia gospodarczego 
— — Rzemiosła na Targach w Królewcu 

W. ostatnich latach. maj się zją do zaznajomienia się z ostatnie- 
techniki produkcji 

zagładę rzemiosłu. | rzemieślniczej, w której to dziedzi- 
Okazało się, że mały: warsztat !' nie poczyniono ostatnio szereg do” 

często bije fabrykę jakością produk- niostych wynalazków. Poza zobrazo- 
cji a przedewszystkiem zdolnością 
przetrzymania ciężkich wstrząsów 
gospodarczych. 

waniem technicznej strony rzemiosła 
dużą uwagę onganizatorzy: wystawy 
przywiązują do zobrazowania całego 

Najlepszym tego dowodem są aparatu owganizacyjnego rzemiosła 
Niemcy gdzie od kilku lat zabrano niemieckiego oraz stowarzyszeń i in- 
się intensywnie do modernizacji i or- stytucyj służących interesom  „rze- 
ganizowania rzemiosła, Zwłaszcza w miostą jak np. „Seminarjum dla gos- 
ostatnich latach produkcja rzemieśl- podarki rzemieślniczej”, Wyż. Szko- 
'niczą cieszy się tam szczególną opie- ły Handl. w Królewcu i t. p. 
ką ze strony rządu. Nic też dziwne- Widzimy, że rzemiosło nawet w 
go, że w tegorocznych jesiennych kraju tak uprzemysłowionym jak 
targach nie pominięto tej dziedzimy Niemcy ma duże szanse rozwojowe. 

larstwa. Na tamgach lipskich Pożądanemby było, aby nasi rze- 
i(od 30.VIII — 3.IX 36) rzemiosło, mieślnicy a także poniektórzy dygni- 
zwłaszcza artystyczne, ma zapew” tarze pojechali na Targi Królewiec- 
nione poważne miejsce, |kie i tam popatrzyli jakto się gdzie- 

Najbardziej jednak rewelacyjnie indziej nobi — prawdopobnie sko” 
zapowiada się udział rzemiosła w te- rzystaliby na tem tylko. Tego rodza- 
|gorocznych Tangach w Królewcu ju wyjazd napewno większe miałby 
(23 do 26 sierpnia r. b.) gdzie obok znaczenie dlą rzemiosła niż podróże 
imprez rolniczych największą uwagę po Eu:opie, a przedewszysikiem 
poświęcono zonganizowaniu wysta- 
wy rzemieślniczej, Mą być ona oka- 

„mniejby kosztował. S. 

  

„Słowo Pomorskie" pisze: W le- 
wicowo - sanacyjnymi „Kunjerze Po- 
rannym! nasitępują pewne charakte- 
rystyczne zmiany.  Wilašcicielem te- 
go dzienniką byli dotąd Stpiczyński, 
Rzymowski i Hołówikowa, która ю- 
trzymała swego czasu osobne pozwo 
lenie na przywóz z zagranicy tań- 
szego i lepszego papieru gazetowe 

Zmiany w „kurj. Doron." 
Na jego miejsce weszli w skład re- 
dakcji Zdzisław Grabski oraz do ad- 
ministracji radca prawny magistratu 
W, Jezierski, 

Zmiany te stwierdzają, że „Kurjer 
Poranny”, należący do Sitpiczyńskie- 
go, staje się faktycznie wyrazicielem 
poglądów Biura akcji i Planowan:a 
t zw. „BOA”, istniejącego przy pre- jąc się wciągnąć wodza armji do polityki, Druga możliwość to naśladowanie я > ь НА ‚ 

daje do zrozumienia, że to się dzieje pod| wszystkiego, co robił Primo de Rivera w Zdruzgotane parowozy i wagony | Ś0, podczas. gdy NIE wydawnii cówa zydjum: rady ministrów. Biuro to ж 
patronatem jeneraia. Hiszpanji, Jorga w Rumunji, a Sławek w|w ciągu całej nocy były usuwane | muszą za niewspółmiernie drogie być właściwie rodzajem minister- 

pieniądze brać papier krajowy ze stwa propagandy. Szło to po Luji Mylą się ci, co sądzą, że w polityce jest 

  

Polsce, Wydaje nam się, że znowu do tych przez specjalne drużyny robotnicze. 
Zmiażdżone lokomotywy rozcze- sikantelizowanych fabryk. Stpiczyńskiego, iktóry oddawna wy   bardzo dużo dróg d boru. Możliwość | ów” ócimy, choćb! t p. Koc i : m в а у a A A Ac dedioj AB i adi i piono przy pomocy aparatu acetyle- Ze składu redakcji i administracji stępował z surową kirytyką akcji | 

ac, mo'wego. kg ep w. Nes Rzymow- aks gg A rządu, jak | 

Trudno, bardzo trudno wymyśleć nowy WYDOBYCIE ZWŁOK ski, który się fatalnie potknął na ko: i obozu  prorząt o, sam zaś Pr zyjazd Ks. Kar d. ia x Bee soda dosc: MASZYNISTÓW munizującym zjeździe w obronie rze: wzdychał do roli , ego Goeb- 11 

Legata Marmaggiago 
W niedzielę dnia 23 b. m. przyby- 

wa do Polsiki w otoczeniu swej świty 
J. Em. Ks. Kardynał Franciszek 
Marmaggi, Legat papieski na pierw* 
szy plenarny Synod Polski. 

Po zakończeniu obrad Synodu na 
Jasnej Górze Ks. Kardynał Legat 
przybędzie do naszej stolicy na kil- 
kudniowy pobyt, w czasie którego 
będzie: gościem J. Em. Ks. Kardyna- 
ła Kakowsikiego. (KAP). 

  

  
we metody. Wykonawcami idei p. Koca bę- 
dą najprawdopodobniej dawni sekretarze i 

posłowie osławionego B.B.W.R. Spądże p. 

Koc weźmie nowych ludzi? Młodzież sze- 

regów sanacji nie zasila, a dorośli sanatorzy 

wszyscy byli zapędzeni do B, B. i tam na- 

siąkli znanemi metodami, 
Sam p. Koc zresztą nie jest nową kar- 

tą. Byi przecież długie lata posiem B. B. 
W. R. Co więcej, kierował grupą posłów 
sanacyjnych z Małopolski Wschodniej i za- 
siadał w najwyższach władzach B, B.* 

Spóźniona poczta 
Pilne listy handlowe doręczone po 28 latach 

Na jednej z ruchliwszych ulic Londynu czyny niezwykłego opóźnienia, wywołanego 

usunięto w tych dniach skrzynkę pocztową, wadliwą konstrukcją skrzynki, która oka- 

zawieszoną tam przed 28 laty celem zastą- zała się prawdziwą pułapką na pilne han- 

pienia jej nową. Przy demontowaniu skrzyn- | dlowe listy, Co dziwniejsze, że wszyscy ad- 

ki z wnętrza jej wypadły listy irankowane resaci żyli jeszcze i mogli osobiście odebrać 

znaczkami używanemi w Anglji przed 28 opóźnioną korespondencję handłową. 

laty, Jak się okazało listy te przy wkłada- | Wprawdzie, niektóre firmy padły ofiarą 

Zmiażłdżone zwłoki maszynistów 
Zyłkusą i Kunickiego po dokonaniu 
selkcji przewiezione zostały do ko“ 
stnicy szpitala kolejowego. 

Tragicznie _ zmarli pozostawili | 
liczne rodziny, których losem zaj- 
mie się Dyrekcja P. K. P. w Wilnie, 

STAN RANNYCH ZADAWAL- 

komej kultury polskiej we Lwowie. 

Ministelr Oświaty wydał okólnik   NIAJĄCY. | 
Stam rannych i poszkogłowanych 

w katastrofie kolejowej jest zada- 
walniający. i 

Wcza:aj szpitał kolejowy opu* 
ściło kilka osób. : 

Pozostali ranni czują się lepiej i 
w tych dniach opuszczą mury  szpi- 

LUKA 
TONU LLU JC! ROBACTWO 

WILNO KALWARYJSKA 21 TFI. 70 14_] 

tala. 

    

   
    

Szef sztabu gen.   niu dostały się w szparę tylnej ściany skrzyn | kryzysu i bądź to zlikwidowały swe intere- 

ki, przylegającej do ściany domu i przele- sy, bądź też ograniczywszy ich zakres prze- Rumunji w Warszawie 

do kuratorów: okręgów szkolnych w 
sprawie alkcji pomocy w studjach 
dzieciom rolników. Począwszy. od 
nowego roku szkolnego 1936 — 37 
przyznawane mają. być nolk rocznie 
w: każdej gminie po dwa stypendja 
dlą dzieci rolników, uczęszczających 
do-szikół powszechnych pierwszego 

| stopnia. 

belsa”. 

Bezpłatna nauka dla dzieci 
rolników 

nie posiadają odpowiedniego mająt- 
ku i znajdują się w trudnem położe- 
niu majątkowem wyznaczenie sty" 
pendjów odbywać się będzie przy 
poparciu władz wojewódzkich. 

Wybitnie uzdolnionym dzieciom 
wieśniaków udostępniona będzie 
następnie nauką nietylko w szkołach 
średnich, ale i w wyższych zakła- 
dach naukowych. 

W. miejscowościach, gdzie gminy 

Sprawa Idzikowskiego i Michalskiego 
dopiero w końcu b. roku 

Śledztwo w głośnej sprawie ła- bywają na wolności za wysokiemi 
pówikowej b. posła Idzikowskiego i kauciami, znajdzie się na wokandzie 
b. dyr. dep. min. skarbu Michalskie- sądowej dopiero w końcu roku bie- 
go będzie w najbliższych tygodniach żącego. 

Władze sądowe mają zamikinięte. 
AKN O AIA INTA AKA TJ. 

= r tym zę 28 lat. PY z e > do roz: =. ZY Sem W. niedługim czasie oczekiwany pa» KA sprawie jeszcze | 

adresowane były przeważnie do różnych | cy. Dyrekcja poczty miała w tym wypadku ..., , Niaziniie аао stalai Gone *! anašcie OS i przeprowadziė 

firm handlowych. Zarząd poczty postanowił | nie mało kłopotu z wyszukaniem miejsca as erą ńsikiej i epa szereg ukspertyz. Sprawa "Michal. DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

doręczyć listy adresatom, dołączając do pobytu adresatów. skiego i Idzikowskiego, którzy prze- OBRONY NARODOWEJ. „sonovici. 
| Po przeszło 2-letniej przerwie 
będzie to pierwsze spotkanie na- 
czelnych przedstawicieli anmji pol- 

„slkiej z szefem sztabu generalnego 
„einamas armiji rumiunskiej. 

| Wizyta gen. Rydza- 
| Śmigłego w Paryżu 
|  „Kurj. Poranny" drukuje oświad- 
, szenie gen. Gamelina, z którego wy- 
"nika, że podczas najbliższych ma- 
newrów we Francji przybędzie do 
Paryża gen. Rydz-Śmigły. 

2 Przygotowania 
| do obchodu 

każdego listu uprzejme wyjaśnienie przy- i 

AAS TAIP UC IRSN TK IEA ROK KEY O AONTZEFC NOSA. Ad ZELDA 

© POWITANIE ZWYCIĘZCY OLIMPIJSKIEGO 

WOPR W IT T A I III INK ITS 

ZAWODY GIMNAS TYCZNE KOBIET     
Skargowskiego 

W czasie uroczystości ku czci ks. 
Piotra Skargi w dniach 11 — 13 

„ września dwa pierwsze dni przezna- 
czone są na kongres pisarzy i dzia- 
łaczy katolickich. Kong.es poświę- 
cony będzie rozważaniom idei Skar- 
gowiskich w zastosowaniu do dzisiej- 
szej rzeczywistości i zgromadzi naj- 

* wybitniejszych polskich przedstawi- 
cieli idei katolidkiej. Komitet na- 
wiązał również kontakt z szeregiem 
znakomitych pisarzy  Norwegji, Da- 
nji, Szwajcańji, Francji, Włoch, Nie- 
miec i Ki 0720 ‚ 

   
л      Dekonowe, w ćwiczeniach | Burgerėwna zdobyła dla zespolu | Czeszka, 

- złoty medal     
 



  

  

Gdynia uzyskuje arbitraz 
W swoim czasie miałem sposobność 

„Skreślić kilka uwag na temat zdobycia 

przez Gdynię importu surowej bawełny 

przezuaczonej na rynek polski, a nawet 

częściowo dla państw z Polską sąsiadu- 

jących. Dla ilustracji podaję, że podczas 

gdy w roku 1950 import ten wynosił 

niespełna 2.000 bel bawełny, to w roku 

1935 przewieziono przez Gdynię ponad 

360.000 bel, w czem zostało pokryte ca- 

łe zapotrzebowanie Polski, wynoszące 

280.000 bel. 
Z szybkości tego rozwoju można słusz 

nie wnosić, że import przez Gdynię, był 

wprost naturalną koniecznością gospo- 

darczą. 

Dalszy rozwój racjonalizacji polskie- 

go importu bawełny szedł w tym kie- 

runku, aby transporty szły wprost Z 

krajów produkujących do Gdyni, bez po 

przedniego przełaaowywania w innych 

wielkich portach, jak Brema, Rotterdar 

i inne. 
Stopniowo zostało to przeprowadzo- 

ne, tak, że dziś już około 80 proc, ba- 

wełny idzie do Gdyni bezpośrednio, -* 

Chodzi zatem obecnie o to, aby ten kie- 

runek rozwojowy utrwalić i z Gdyu: 

będącej już portem przeładunkowym, 2 

nawet rozdzielczym dla bawełny, stwo- 

rzyć port handlowy z osiadłem kupiec- 

twem, szczegėlniej handlującem na 

własny rachunek. , 

Na tej właśnie drodze mamy obecnie 

do zanotowania nowy znaczny krok na- 

przód, a mianowicie p owołanie w Gdy- 

ni do życia instytucji arbitrażowej dla 

handlu bawełną, bez której wyżej skreś 

lony rozwój jest niemożliwy. Niezwyk- 

łą doniosłość takiej instytucji poznamy 

łatwo z krótkiego wyjaśnienia jej zadań 

i celów. 
Otóż jak każdy inny towar, tak i ba- 

wełnę kupuje się wedle ustalonych ga- 

tunków, okreśiorych co do jakości, Ć 

jakości bawełny decyduje klasa, do ktć 

rej dany gatunek należy i dfigość włók- 

- na. Ustalenie długości włókna wymaśr 

niewątpliwie także fachowej znajomości 

rzeczy, ale ostatecznie nie przedstawie 

- specjalnej trudności. Natomiast o klasie 

- ao której należy zaliczyć dany gatunek 

bawełny, decyduje cały szereg momen- 

tów, jak stopień zanieczyszczenia, za- 

. barwienia i td. Dodać do tego należy, 

że przecież coroczne zbiory bawełny 

różnią się od siebie, a zatem i momenty 

rozpoznawcze dla poszczególnych klas 

bawełny zmieniają się. 

Ponieważ na wszechświatowym rynku 

bawełnianym Stany Zjednoczone A. P 

są najbardziej miarodajne, przeto amery 

kańskie min, rolnictwa (Agricultural De- 

partament) przyjęło dla Ameryki Półu 

- tak zw. Universal Standars tj. oticjalr.e 

typy bawełny. 

Ze wzślędu zaś na to, že zbiory ba: 

wełny wypadają, jak powiedżieliśmy, w 

różnych latach różnie, przeto Agricultu- 

ral Departament podaje co roku, natych 

miast po zbiorach, ustalone przez siebie 

standarty, któce obowiązują tak dostaw: 

ców amerykańskich, jak i oabiorców w 

całym świecie. 

Co się dzieje tedy dalej? Otóż kupcy 

bawełny w transakcjach swoich ustałają 

gatunki zakupionego towaru wedle tych 

standartów i skoro towar przybędzie na 

miejsce przeznaczenia, powstaje koniecz- 
ność ustalenia, czy przesyłka odpowiada 

zamówieniu, Miino bowiem największej 
sumienności eksportera, zdarza się czę- 

sto, że jakość dostarczonej bawełny róż- 

mi się od przewidzianej w kontrakcie, a 
to wskutek niezbyt dokładnego sorto- 
«wania na farmie, uchybienia w doborze 

bel, z których zestawiono partje i t. d. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 

agent reprezentujący załadowcę będzie 
zasadniczo reprezentował raczej zdanie, 

że towar odpowiada ściśle zamówieniu, 

natomiast spedytor lub kontroler, dzia- 

łający imieniem nabywcy, będzie w tym 
wzślędzie zawsze więcej niż ostrożny. 

Różnice zdań w ocenie towaru będą 

. tedy-na- porządku dziennym. Wobec 
tego narzuca sie sama przez się ko- 

nieczność jakiejś bezpartyjnej instytu- 

“ cji rozjemczej, któraby te spory roz- 

trzygała. Wedle zwyczajów zaś handlo- 
„ wych roztrzygania te mają orzekać ró- 

wnocześnie odrazu o wysokości bonifi- 

- katy, płaconej przez jedną ze stron, za- 

leżnie od odchylenia przesłanego towa- 
ru od standardu oznaczonego w umo- 
wie. 

Sądy powszechne nie mogłyby spro- 
stać temu zadaniu, ze względu na zbyt 
powolną procedurę, oraz ze względu 

na to, że roztrzygane tu być mają wy- 
łącznie sprawy fachowe, techniczne, 
nie zaś kwestje prawne. : 

To też nic dziwnego, že we Wszyst- 

kich ošrodkach handlu bawelną powo- 
` Žano do życia instytucje arbitražowe, 

działające pod powagą autonomicznych 

korporacji, zainteresowanych w handlu 
bawełną. , 

_Gdzie tąkiej instytucji  arbitrażowej 
brak, interesanci muszą we wszystkich 
tego rodzaju sprawach, zwracać się do 

instytucji publicznej, chociażby zagra- 

nicznej 3 :   

To wlašnie mialo miejsce w Gdyni, 

skąd wszystkie sprawy arbitražowe ba- 

wełny musiały być odsyłane do Bremy 

lub Liverpoolu, co z jednej strony inte- 

resa opóźniało, a z drugiej strony czy- 

niło gdyński handel bawełną zależnym 

pewnej mierze od obcych giełd baweł- 

nianych. 
Skoro więc gdyński import bawełny 

objął już ilości, o których wspomnieliś- 

my na początku, zaistniały wystarcza- 

jące podstawy do powołania do życia 

własnej instytucji arbitrażowej, na 

-wzór tych, jakie istnieją w innych por- 

tach bawełnianych. 
Za poparciem 'sfer oficjalnych po- 

wstało „Zrzeszenie interesantów han- 

dlu bawełną* w Gdyni (Gdynia Cotton 

Association), które przyjęło na siebie 

obowiązek zorganizowania instytucji 

arbitrażowej dla handlu bawełną. 

W skład członków tego Zrzeszenia 

wchodzą: przędzalnicy, kupcy samo- 

dzielni, agenci, spedytorzy bawełny 

maklerzy okrętowi, towarzystwa ubez- 

pieczeniowe,, banki, domy składowe 

i firmy kontrolne bawełny, t. j. repre- 

zentanci załadowców i odbiorców. Na 

czele Zrzeszenia stoi prezes: generał 

dr. Feliks Maciszewski, oraz dwaj wi- 

ceprezesi, jeden urzędujący w Gdyni, 

którym jest tutejszy dyrektor Banku 

Gosp. Kraj. Władysław Grabowski, dru* 

gi zaś urzędujący w Łodzi, J. Krauze, 

przemysłowiec łódzki. 

Prace organizacyjne zostały podzielo* 

ne pomiędzy trzy komisje, a to: 1) ko- 

misję arbitrażową, 2) komisję budžeto- 

wą i 3) komisję notowań różnic gatun- 

kowych bawełny. 

Komisja arbitrażowa ma za zadanie 

opracowanie regulaminu arbitrażoweścć 

i ustalenie warunków gdyńskiego arbi- 

trażu. Regulamin ten został już opraco- 

wany i pominąwszy wszelkie szczegó- 

ły, przewiduje dwie instancje  arbitra- 

żowe, jedną na miejscu w Gdyni, dru- 

śą odwoławczą, która będzie poza gra- 

nicami Polski, jak się zdaje w Le Havre 

lub Rotterdamie. Przyjętej w niektórych 

innych regulaminach, trzeciej instancji: 

arbitrażowej t. zw. Superappeal, regu- 

lamin gdyński nie przewiduje. 

Projekt warunków gdyńskiego arbi- 

trażu, został już wyśotowany i jest 

obecnie uzgadniany ze Zrzeszeniem 

załadowców bawełnianych amerykań: 

skich (American Cotton Shippers Asso- 

ciation). Import bowiem bawełny po* 

chodzi w Polsce w 80% Ameryki Półn. 

Zwyczaje tedy panujące na tamtym ryn- 

ku muszą mieć swój decydujący wpływ 

na kształtowanie się warunków i zwy 

czajów gdyńskich w handlu bawełną. 

Troską komisji arbitrażowej musi być 

także przygotowanie fachowych sił, 

potrzebnych do arbitrażu, czyli t. zw. 

klasyfikatorów. Otóż dzięki pomocy ti- 

nansowej min. przemysłu i handlu, Ban- 

ku Gosp. Kraj. oraz Izb przemysłowo- 

handlowych w Gdyni i Łodzi, zostało 

wysłanych czterech stypendystów na 

studja do Havru, gdzie odbyli praktykę 

na tamtejszej giełdzie bawełnianej oraz 

we wielkich domach handlowych. Sty- 

pendyści owi wrócili ostatnio z Francji, ; 

przywożąc z tamtąd wiele cennych fa- 

chowych wiadomości. 
Niebawem dla uzupełnienia swych 

studjów, wyjadą oni na jedną z giełd 

bawełnianych Ameryki Półn. a to w New 

Orleans lub Memphis. Tam mają zape- 

wnione jak najžyczliwsze przyjęcie į 

opiekę, a nawet po zakończeniu ich 

praktyki amerykańskiej, mają otrzymać 

od Agricultural certyfikaty swych stu- 

djów i wykształcenia. ы 

Po zakończeniu studjów  stypendyšc' 

owi zostaną wciąśnięci na listę eksper- 

tów Izby przemysłowo-handlowej w 

Gdyni i będą mogli w sprawach arbitra- 

żowych być używani przez zaintereso-   
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wane strony, jako oficjalni klasyfikato- 
rzy. 

Komisja budżetowa, o której wspo- 
mnieliśmy powyżej, ma za zadanie usta- 
lenie podstaw finansowych, założenia i 
działania instytucji arbitrażowej, przy 

omawianym Zrzeszeniu. 
wszystkie inne instytucje arbitrażowe, 
tak samo instytucja gdyńska, nie może 
się sama utrzymać z taks za arbitraż. 
Utrzymują się one z wysokich składek 
członkowskich, wzgl. z różnych dotacji 
Aby tedy nie czynić losu arbitrażu 
gdyńskiego zawiłym od tak niepewnych 
źródeł dochodu, komisja budżetowa 
opracowała projekt oparty na zasadzie 
samoopłacalności, polegający na wy: 
budowaniu w Gdyni 5-piętrowego gma- 
chu czynszowego, w którym mieściłyby 

się biura i lokale Zrzeszenia i arbitrażu 
na jednem piętrze, zaś parter i cztery 
piętra byłyby przeznaczone na lokale 
czynszowe, Pomysł na stosunki gdyńskie 

znakomity, gdyż mowy o tem niema, 

aby rozsądnie skalkulowane a niezbyt 

wygórowane czynsze, nie zapełniły od- 

nośnych lokali chętnymi odbiorcami. , 

Myśl ta zdrowa i słuszna, zasługuje 
ze wszech miar na realizację. Toteż mi- 

nisterstwo przemysłu i handlu przyrze- 

kło ofiarować już na ten cel odpowied- 

nią parcelę w Gdyni. Pomoc zaś finan- 

sową na zrealizowanie tego zamierze- 

nia, w miarę rozporządzalnych środków 

zadeklarowały już gdyńskie słery $o- 

spodarcze. Jednakże decydującą będzie 

pomoc Zrzeszenia Polskich Producen- 
tów Przędzy Bawełnianej w Ledzi, 

Jest to instytucja, dysponująca znacz- 

nemi funduszami, a ostatnio wyposażo* 
na przez Ministerstwo Skarbu specjal- 
nemi atrybucjami w sprawach przydzia- 
łu dewiz dla przemysłu i handlu baweł- 
nianego w Łodzi. 

Poza wspomnianem Zrzeszeniem zwa- 

nem krótko Kartelem przędzalnikow 
bawełnianych, należałoby się również 
spodziewać pomocy od polskiego Zwią- 
zku włókienniczego, jako zrzeszeń wy- 
rażających całość interesów przemysłu 

włókienniczego. Co więcej nawet, po- 

moc tych instytucji rależałoby trakto- 
wać jako akt obowiązku obywatelskie- 
go w stosunku do jedynego portu Pol- 

ski, z którego przemysł włókienniczy, 
obok przemysłu  górniczo-hutniczego 

najwięcej korzysta. Otóż przemysł $ór- 

niczo-hutniczy, który olbrzymią więk- 

szość węgla i wyrobów hutniczych wy- 

wozi przez Gdynię, a przywozi rudy : 

złom, dał jej za to urządzenia przeła- 
dunkowe, zakupił własne statki i stwo- 
rzył zaczątek polskiej floty handlo- 
wej. Przemysł włókienniczy 100% swe- 
go zapotrzebowania na bawełnę i weł- 
nę zagraniczną sprowadza przez Gdynię 
i korzysta również z jej urządzeń w 
tym celu. Bez przesady można więc po- 
wiedzieć, że dotacja kilkuset tysięcy na 

cel mający służyć wyłącznie temu prze- 
mysłowi, o tak ogromnem równocześnie 

znaczeniu dla Polski i Gdyni, nie bę- 
dzie zbyt wielką ofiarą. į 

Trzecią z wymienionych powyżej ko- 
misyj, t. j. komisja notowań różnic ga- 
tunkowych bawełny, ma obecnie raczej 
czynności, tylko przygotowawcze, a 
rozpocznie właściwe swe agendy dopie- 
ro, gdy prace nad arbitrażem będą już 
zaawansowane, 
W każdym razie prace nad urucho- 

mieniem arbitrażu bawełnianego w Gdv- 
ni, posuwają się energicznie naprzód 
i jest pełna nadzieja, że ważna ta in- 
stytucja rozpocznie swoje funkcje z po- 
czątkiem roku 1937. 

Będzie to data o niezwykłej donio- 
słości dla polskiego handlu bawełną 
i znakomity krok naprzód na drodze 
gospodarczego rozwoju Polski, 

Gdynia, w sierpniu 1936. 

Dr. Roman Ślączka 

  

Niepotrącanie podatku dochodowego 
od zarobków robotników sezonowych 

Min. skarbu wydało okólnik w sprawie 
podatku dochodowego od zarobków robot- 
ników sezonowych, zezwalający, aby przy 

wypłacaniu wynagrodzeń robotników sezo- 
nowych, zatrudnionych na robotach pu- 

blicznych oraz w przemyśle budowlanym, 

nie potrącano podatku dochodowego, o ile 
wynagrodzenia te, obliczone w stosunku 

rocznym, nie przekraczają kwoty zł, 2,500, 

Za robotników budowlanych uważa się 

robotników żelbetonowych, murarzy, cieśli 

i pomoc budowlaną tylko wówczas, jeżeli 

charakter ich zatrudnienia jest sezonowy, 

a więc jeżeli nie są to robotnicy, zatrudnie” 

ni przy robotach budowlanych, prowadzo- 

nych przez cały rok na terenie zakładów 

pracy przemysłu włókienniczego, metalo- 
wego czy innych, z istoty swej produkcji 
pracujących cały rok, 

Reglamentowanie cen pszenicy 
we Włoszech 

W zwlązku z monopolem sprzedaży .zbo- 
ża, wprowadzonym we Włoszech w czerw- 
cu b. r. wydane zostało obecnie rozpo- 

rządzenie, ustanawiające cenę pszenicy 

miękkiej na 133 liry, twardej zaś na 118 li- 

rów za 1 q, Producenci otrzymywać będą 

zaliczki w wysokości 110 lub 115 lirów za 

kwintal, Różnica między ceną zasadniczą 
i zaliczką zwracana będzie producentom po 

sprzedaży zboża. Potrącone jednak bądą 

jeszcze od tej sumy koszty przechowania 
zboża oraz procenty od udzielonych zali- 

czelę, 

Jak zresztą | 

nų 

- Wojsko współdziała z rolnictwem 
na terenie woj. lubelskiego 

W ostatnich dniach odbyło się w Lubel- 
skiej Izbie Rolniczej posiedzenie wszyst- 

kich organizacyj ogólno rolniczych i spół- 
dzielczych, działających na terenie woj, 

lubelskiego z udziałem przedstawicieli Sze- 

fowstwa Intend:/tury, na którem zapadły 
znamienne uc/vały, wykazujące coraz ści- 

ślejsze współdziałanie wojska z rolnictwem. 

Wspomniana konferencja zwróciła się do 
władz wojskowych z prośbą 0 możliwie 

równomierne rozłożenie zakupów zboża tak 
pod względem ilości jak i terminów do- 

staw, a to w celu nie wywoływania w pew- 

nych okresach sztucznego popytu i związa- 

nej z tem sztucznej i chwilowej zwyżki cen, 

a także usunięcia trudności pokrycia do- 

staw przez rolniczy aparat zbytu, jakie 
powstają przy zbyt krótkich terminach, 

Zebranie uznało za słuszne podnieść po- 
„trzebę pewnego uprzywilejowania dostaw 

całowagonowych w drodze zróżniczkowa- 

nia ceny na korzyść tego rodzaju dostaw 

w przeciwstawieniu do dostaw mniejszych, 
dokonywanych bezpośrednio przez rolników 
do składnic intendenckich, Przy dostawach 
drobnych bowiem manipulacja jest większa 

i dlatego cena otrzymywana przez sprze- 
dawcę będzie niższa, Szczególnie ważna 

jednak jest okoliczność, że z drobnych do- 

staw mogą korzystać jedynie rolnicy za- 

mieszkali w pobliżu składnic i że niejedno- 

krotnie przy tego rodzau niezorganizowa- 

nych dostawach pod firmą rzekomych rol- 
ników działają pokątni handlarze. 

W. zakresie techniki dostaw przedstawi- 
ciele spółdzielni rolniczych wysunęli nastę- 
pujące postulaty: 

a)przyjmowanie za podstawę przy roz- 
rachunkach wagę netto, urzędowo stwier- 

dzoną przez kolej, a nie wagę magazyno- 

wąj : 
b ustalanie ceny przy dostawach wedłuś 

najniższej ceny notowanej przez giełdę w 

dniu tranzakcji, a nie przeciętnej z noto- 

wań, a to ze względu na wysokie wymaga- 

nia, co do jakości zboża ze strony wojska; 

c obniżenie minimum szklistości pszeni- 

cy do 75 proc; 
d podwyższenie zaliczek na wtórniki li- 

stów przewozowych do 85 proc. 
© traktowanie pod względem ceny dobrze 

oczyszczonego zboża zbiórkowego  (wlo- 

ściańskiego) narówni ze zbożem dworskim, 

zgodnie z ustalonemi standartami giełdo- 

wemi, które określają jakość zboża na pod- 
stawie ciężaru gatunkowego. 

Wreszcie konferencja uznała, że samo- 

dzielne wojskowe jednostki administracyjne 
nie są jeszcze dostatecznie obsłużone przez 

dostawy rolnicze i dlatego zwróciła się do 
odpowiednich władz wojskowych z prośbą 
o spowodowanie zebrania p, p. kwatermi- 
strzów z przedstawicielami odpowiednich 
organizacyj rolniczych celem pogłębienia 

dotychczasowej współpracy między woj- 

skiem a rolnictwem, 
Nie przesądzając słuszności wszystkich 
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Sytuacja walutowa 
Na giełdach walutowych w dalszym 

ciągu nie zanotowano żadnych poważ- 

niejszych zmian. Innemi słowy, na gieł- 

dzie paryskiej trwała w dalszym ciągu 

mocna tendencja dla walut obcych, 

wywołana zaniepokojeniem i ucieczką 

od waluty francuskiej. Przez to i na in- 

nych giełdach utrzymały się wysokie 

notowania dla wielu walut. : 

Dewizę na Londyn notowano: w Zu- 

rychu 15,41 i trzy czwarte, w Paryżu 

16,35. W Londynie w ciągu zebrania 

giełdowego frank w stosunku do funta 

nieco się poprawił, pozostając jednak 

wciąż na niskim poziomie. 

Dewiza na Nowy Jork notowana jest 

w Paryżu w pobliżu górnego punktu 

złóta, natomiast dewizy na Zurych i 

Amsterdam — na górnym punkcie złota 

Praca dla Polaków 
1. W jednem z miast woj. lubel- 

skiego, jest potrzebny rzeźnik, któ- 

ryby otworzył jatkę na mięso woło- 
we. Klijentela zapewniona. 

2. W jednem ' z miasteczek koło 

Słonima potrzebny jest kierownik 
spółdzielni, oraz sklepowy. 

3. We Włocławku jest do nabycia 
okazyjnie, w centrum miasta, dom z 
30 sklepami, oraz 8 lokali 1-dno, 2-wu 

i 3-y pokojowych. 
4. Niedaleko Włocławka odczuwa 

się brak składu z materjałami budo” 
wlanemi. 

Bliższych wiadomości udziela wy” 
dział gospodarczy Stronnictwa Na-   rodowego (W 

uchwał lubelskiej narady, należy x uzna« 
niem podkreślić jej znaczenie jako przeja* 

wu zbliżenia wojska do rolników, przy* 

czem potrzeby rolnictwa znajdują coraa 

większe zrozumienie u władz wojskowych, 
a zorganizowane rolnictwo coraz lepiej wy* 

wiązuje się z obowiązków dostawcy, 

— — 

Giełdy pieniężne 
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DEWIZY 
Holandja 360,90 (sprzedaż 361,62, 

kupno 360,18); Berlin w 213,98, 
kupno 212,92); Bruksela 89,58 (sprzedaż 
89,76, kupno 8940); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); Kopenhaga (sprze- 
daż 119,59, kupno 119,01); Helsingfors 
So 1181, kupno 11,75); Lond 

,72 (sprzedaż 26,79, kupno 26,65); No- 
wy Jork 5,31 i pół (sprzedaż 5,32 i trzy 
czwarte, kupno 5,30 i jedna czwarta); 
Nowy dork (kabel) 5,31 i pięć ósmych 
(sprzedaż 5,32 i siedem ósmych, kupno 
5,30 i trzy ósme); Oslo (sprzedaż 134.58, 
kupno 133,92); Paryż 35,00 (sprzedaż 
35,07, kupno 34,93); Praga 21,96 (sprze- 
daż 22,00, kupno 21,92); Śtoc Rol 
137,35 sprzedaż 138,08, kupno 137,42); 
Zurych 173,28, (sprzedaż 173,62, 
kupno 172,94); Wiedeń (sprzedaż 99,20, 
kupno 98,80); Montreal (sprzedaż 5,31 1 
trzy czwarte); Medjolan (sprzedaż 42,00, 
kupno 41,80); Marka niem, srebma 
(sprzedaż 149,00, kupno 12400), PAPIERY PROCENIUWE 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 48,00 
(w proc.); 3 proc. ią premjowa 
inwestycyjna I em. 63,00; Il em. 61,25; 
3 proc. požyczka premjowa inwestycyjna 
serjowa I-ej em. 77,00; Il-ej em. 74,50; 
4 proc. państwowa pożyczka premjowa 
dolarowa 47,25 — 47,50; 5 proc. pożycz= 
ka konwersyjna 46,50; 6 proc. pożyczka 
dolarowa 61,00 (w proc.);. 8 proc. 1 Że 
Komunalnego Banku gospodarstwa kra- 

jewego 94,00 (w proc.); 8 proc. obligacja 
omunalnego Banku gospodarstwa kra= 

jeża 94,00 (w proc.); 7 proc. L. 
anemija Banku gos; stwa kra 

5; 7 proc. L jowego 83, igacje: Komu+ 
nalnego Banku rstwa — 4 
83,25; 8 pros L. Z, Banku rolnego 94,00; 
1 proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i 
pół proc. L. Z. Komunalnego Banku 
gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i pół 
o o” A R gos 

wa krajowego 81,00; 4 i RY 
L Z. ziemskie serja V 44,75 — 45,50 — 
45,25; „L. Ž. m. Warszawy (1933 
rok) 53,25 — 53,00; 5 proc. L. Z. m. Lo- 
dzi, (1933 r.) 47,88; 5 proc. L. Z. m. Ra-+ 
domia (1933 r.) 38,75; 6 proc, obligacja 
m, Warszawy 6 em. 63,75. 

С. 
Bank Polski 97,00; zyja 14,25; Lil< 

Pop 12,30; Ostrowiec 28,75, 
endencja dla dewiz niejednolita, dla 

pożyczek państwowych przeważnie słałbb- 
sza, dla listów zastawnych nieco moc< 
niejsza, dla akcyj przeważnie ы 
Rubel srebrny 1,55; 100 ma м Ыч 
lonie rosyjskim 0,72, W obro! prywat= 
nych 4 proc. pożyczka konsolidacyjna 

0 ы 43'5°ЬР°Ё№8 i z о- 
otach prywatnych: 8 proc, a z 

r. 1925 (Dillonowska) 6000 59,755   1 proc, pożyczka Śląska 51,75; 7 
pożyczka m. Warszawy (magist.) Ś175: 
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Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hur! A 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kety ustalone na podstawie cen giełdo* 
wych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 21,50—22,004 
Pszenica zbierana 742 żK 21,00 — 21,50; 
Żyto standart 700 gl. 14,00 — 14,25; ża 
to I-A stan. 710 gl. 14,25 — 14,50; 
Żyto II standart 687 gl. 13,75 — 14,00; 
Owies I standart 497 gl. 14,50 — 15,00; 
Owies I-A st. 516 gl. 15,00 — 15,25; 
Owies II st. mal 14,00 — 14,50; Jęcz= 
mień browarny 689 gl. bez obrot, 18,50— 
19,50; Jęczmień 678-673 gl. 16,75—17,00; 
Jęczmień 649 gl. 16,25 — 16,50; ® 
mień 620,5 gl. 16,00 — 1425; Groch pole 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26, 

        

    
    

          

2800; Wyka — — —; Peluszka 
— — —; $егайе1а podw.  czyszczo” 
na bez obrot, — — — — — ; Łubin nie« 
bieski 11.50—12.00; Łubin żółty 14.50— 
15,00; Koniczyna biała surowa 70,00 — 
60,00; Koniczyna biała bez kan, o czyst, 
41 proc. 90,00 — 110,00; Ziemniaki jadal« 
ne bez obrotów — — — — — ; Rzepak 
zimowy 34,00 — 35,00; mMąka pszen- 
na gat. wyciągowa 0 — 20 proc, 
36,00 — 38,00; Mąka pszenna gat. I-A 
0 — 45 proc. 34,00 — 36,00; Z 
> $. I-B 0—55 proc. 33,00—34.00; Mą- 
2» &. I-C 0—60 proc, 32,00—33,00; 

Mąka psz. I-D 0—65 proc. 31,00—32,00; 
Mąka psz. II-A 20-55 proc. 30,00—31,00; 
Mąka Ka II-B 20 — 65 proc, 28,00 — 
30,00; Mąka psz. II-C 45 — 55 proc, — 
Mąka E II-D 45 — 65 proc. 25,00 — 
26,00; Mąka psz. II-E 55—65 proc. — — 
Mąka psz. II-F 55 — 65 proc. 24,00 — 
25,00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 23,00 
— 24,00; M a psz. III-A 65-70 proc. 
— — —; Mąka psz. III-B 70—75 proc— 
— —; Mąka psz. pastewna 16,00—17,00; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc, — — —į 
Mąka żytnia „wyciągowa' 0—30 proc, 
23,50—24,50; Mąka żyt. gat. I 0-50 proc. 
23,50 — 24,50; Mąka żyt. gat, I 0 — 65 
proc. 22,50 — 23,50; ka żyt. gat, II 
50 — 65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka żyt= 
razowa 0 — 95 proc. 1800 — 18,50; 
žytnia Bania ponad 65 proc. 13,00 — 
13,50; Otręby RD grube przem. 
stand. 11,00 — 11,50; ae szenna 
średn. przem. stand. 10,00—1! 156; Otrę- 
by RK miałkie przem. stand, 10,00 
— 10,50; Otręby ym 9,00—9.50; Mą- 
kuchy Iniane 16,25 — 16,75; Makuchy 
rzepakowe 13,00 — 13,50; Śrut sojowy, 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00. '. 

Ogólny obrót 4470 tonn, w tem żyłą   arszawa, Al, Jerozolim- | 
skie 17 m, 5.) 2692 tonn, Tendencja utrzymaną,  
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0 WIELKĄ POLSKĘ 
Szesnasta rocznica odparcia na- 

wały bolszewickiej obchodzona była 

w wyjątkowych warunkach. 

Kraj znajduje się w coraz trii- 

dniejszem położeniu. Stosunki poli- 

tyczne stają się coraz bardziej nie- 

znośne i coraz wyraźniej anarchizują 

społeczeństwo. Kryzys moralno - po- 

lityczny pogłębia się, a w masach 

rośnie nieprzeparte pragnienie wal- 

ki, wyzyskiwane niejednokrotnie 

przez spisek żydowsko - komuni- 

styczny na rzecz komunistycznego 

buntu. 

Równocześnie w całej Europie roz- 

paliła się walka pomiędzy nacjona- 

lizmem ochraniającym naszą cywili- 

zację i broniącym podstaw bytu na- 

rodowego a Trzecią międzynarodów- 

ką, zmierzającą do rewolucji świato- 
wej. 

Tylko głupcy nie zdają sobie jesz- 

cze sprawy z tego, czem splot tych 

wszystkich warunków i okoliczności 

grozi Polsce i nie rozumieją, że od- 

bywa się gra o najwyższą stawkę: o 

nasz byt narodowy. 

W. tym stanie rzeczy obchody 
rocznicy bitwy nad Wisłą miały wy- 
jątkowe znaczenie i specjalny cha- 
rakter rewji sił, jakiemi kraj rozpo- 
rządza, 

х 

Przyszłe losy Polski zależą dziś w 

dużej mierze od istnienia w kraju 

„wielkiego ruchu ideowego, któryby 

nietylko ogarniał masy, ale posiadał 
zwartą, zdyscyplinowaną organizację 

oraz świadome dróg i celów kierow- 

nictwo polityczne. Ruchem takim 

jest dla Polski ruch narodowy, któ- 
ry, mając jasny pogląd na potrzeby 

kraju, dążąc konsekwentnie i nieu- 

gięcie do państwa narodowego, sta- 

nowi główny nurt naszego życia pu- 
blicznego. 

Dlatego też sobotnia rewja szere- 
gów Stronnictwa Narodowego, odby- 
wająca się z okazji koncentracji or- 
$anizacyj powiatowych w kilku 

punktach kraju nie pozbawiona jest 

szerszego znaczenia. Była ona prze- 
ślądem tych, którzy są w każdej 

chwili gotowi walczyć z grożącemi 

krajowi niebezpieczeństwami i dążyć 

nieugięcie do urzeczywistnienia swe- 

go głównego celu ideowego, jakim 
jest Wielka Polska. 

Uroczystości sobotnie pokazały 
oblicze organizacyjne i _ postawę 
Stronnictwa Narodowego. Ciężka 

walka, jaką od lat Stronnictwo toczy, 

ofiary, jakie w niej ponosi, trudno- 

ści, z jakiemi się zmaga, to wszystko 

wycisnęło piętno na organizacji. Nie 

jest to już pospolite ruszenie, ale 

dobrze zorganizowana, przepojona 
jedną ideą — walcząca armia. 

Kto przyglądał się tym dziesiąt- 

kom tysięcy młodych, dzielnych lu- 
dzi, w oczach których płonął zapał 
i wiara w zwycięstwo, kto widział 

głęboką cześć, jaką otaczają swoje 

organizacyjne sztandary, kto wsłu- 
chał się w refren „pieśni bojowej” i 

w rytm idących w wojskowym ordyn- 

ku szeregów, ten zrozumiał, że się 

odbywa tu jedyny w swoim rodzaju 

marsz w przyszłość, marsz na bój o 
Wielką Polskę. 4 

(W Poznaniu, Łodzi i innych mia- 
stach, gdzie się odbyła kancentracja 

Stronnictwa Narodowego, maszeru- 
jące szeregi spotkały się z entuzjaz- 

mem mas i zostały zasypane kwiata- 

mi. Świadczy to o ścisłej spójni, ja- 
ka zachodzi pomiędzy organizacją 
ruchu narodowego, a szerokiemi 

warstwami społeczeństwa. Świadczy 

to również o szerokim zasięgu naszej 

idei, która nie ogranicza się do zor- 
ganizowanych szeregów, ale przenika 

masy polskie, znajdując tam żywy 

odzew i zrozumienie. 

Podjęta przez nas walka o Wielką 

Polskę, pomimo wszystkich  prze- 
szkód i przeciwieństw, zostanie do- 

prowadzona do końca i uwieńczy się 

mięchybnem zwycięstwem;   

Sw E ka е 

CO TO JEST SYNOD 
i jak się odbywał w dawnej prowincji gnieźnieńskiej 

Jeszcze kilka dni nas dzieli od roz- 
poczęcia Synodu Plenarnego Bisku* 
pów polskich w Częstochowie (25 i 
26 sierpnia r. b.). 

Społeczeństwo dawnej Polski, ob” 
serwujące i odczuwające zbawienny 
wpływ częstych Synodów Prowincjo” 
nalnych prowincji gnieźnieńskiej 
na życie ówczesne — moralnie brało 
w nich żywy udział. Już na kilka ty" 
godni przed otwarciem cała Polska 
zanosiła ku Bogu modły o błogosła- 
wieństwo w obradach. W okresie w0- 
jen szwedzkich i upadku państwa 
działalność Synodów uległa zawie” 
szeniu od 1643 r. Nic też dziwnego, 
že idea tych doniosłych w życiu Ko* 
ścioła i państw Zjazdów biskupich 
niemal zatarła się w świadomości pu" 
blicznej. Dlatego uważamy za wska- 
zane w przededniu Synodu Plenarn. 
w Częstochowie podać w krótkim 
szkicu: czem jest Synod i jak się w 
dawnej Polsce odbywał. 

Synod jest to uroczyste zgromadze- 
nie zwierzchników kościelnych od- 
byte według przepisów Prawa Kano" 
nicznego. Rozróżniamy Synody Po* 
wszechne (Biskupów . calego świata) 
zwane Soborami i Partykularne. 
Wśród tych ostatnich bywają: Ple- 
narne (Biskupów całego państwa lub 
narodowości), Prowincjonalne  (Bi- 
skupów metropolii) i Diecezjalne (du- 
chowieństwo diecezji). 

Celem Synodu Plenarnego jest do” 
kładne rozważenie środków oraz wy” 
danie zarządzeń, zmierzających do 
wzmożenia Wiary, kształtowania 0- 
byczajów, usunięcia nadużyć, zala- 
godzenia sporów, wprowadzenia 
wzlędnie zachowania jednolitej kar- 
ności (Can 290). Postanowienia Sy” 
nodu muszą być zachowywane na 
całym obszarze, podległym jurysdyk” 
cji uczestników, ograniczają więc 
poniekąd swobodę Ordynarjuszów w 
rządach diecezją. Dlatego na odby* 
cie Synodu Plenarnego potrzeba spe” 
cjalnego pozwolenia Stolicy Apo" 
siolskiej, otwarcie i przewodniczenie 
na nim należy do Legata papieskie- 
#0, а statuty muszą być zbadane i a- 
probowane przez Kongregac,ę Sobo” 
ru. 

Już od czasów apostolskich spra- 
wy większej doniosłości były przez 
Biskupów rozpatrywane wspólnie i 
zbiorowo decydowane. Pismo. św. 
(Dzieje Apost. rozdz. KV) wspomina 
o Synodzie Apostołów, który odbył 
się w Jeruzalem około r. 52. Roz- 
strzygnięto tam aktualna wówczas 
i bardzo doniosłą dla rozwoju Ko- 
ściołą kwestję o stosunku Chrześci- 
jan do prawa mojżeszowego. Zrozu- 
miałą jest rzeczą, że te uroczyste   

zjazdy następców Apostołów mają 
dokładnie w prawie ustalone formy 
а зе wzlędu na ich wagę Kościół ubo- 
gacił je wspaniałym  ceremoniałem 
liturgicznym. 
Dawne polskie Synody Prowincjo- 

nalne zwoływał Ks. Prymas okólni- 
kiem rozsyłanym do przyszłych ucze 
stników, wyznaczając datę i miejsco- 
wość oraz zarządzając w całym kra- 
ju modlitwy, posty a niekiedy (jak 
nn podczas Syn. Piotrk. 1589 r.) 
40-godzinne nabożeństwo dla upro- 
szenia łask Bożych do owocnych ob" 
rad. Proboszczowie zapowiadali Sy- 
nod z ambony conajmniej na 3 nie- 
dziele przed terminem, wzywając do 
modłów. Ostatniego dnia przed ot- 
warciem Synodu milknęły większe 
dzwony miejscowych kościołów oraz 
rozpoczynało się błagalne nabożeń- 
stwo 40-godzinne, które trwało przez 
cały czas obrad. 
W wyznaczony dzień na otwarcie 

Synodu uczestnicy ubrani w szaty li- 
turóiczne procesjonalnie udawali się 
do kościoła, gdzie miały odbywać się 
obrady, W tym momencie uderzały 
w mieście wszystkie dzwony, obwie” 
szczając uroczyście rozpoczęcie Sy- 
nodu... Tłumy wiernych, zapełniając 
świątynię, śpiewały pieśń nabożną 
przy wtórze oróanów. Następowało 
wystawienie relikwii i procesja doo” 
koła kościoła, poczem przed wiel- 
kim ołtarzem Prymas odprawiał pon* 
tyfikalną wotywę do Ducha Święte- 
go. Purpurowa barwa szat celebran- 
sa i asysty potęgowała piękno wspa- 
niałych obrzędów. Po Mszy św. prze” 
wodniczący w podniosłem przemówie 
niu do duchowieństwa i wiernych 027 
najmiał rozpoczęcie Synodu. 

Stosownie do polskiej praktyki I 
Sesja Plenarna była wyznaczona do- 
piero na następny dzień. Tymczasem 
zaś poszczególne grupy uczestników 
odbywały w miarę potrzeby zebra” 
nia przygotowawcze. Nazajutrz roz- 
poczynała się w kościele: I Sesja sy- 
nodalna. Przed wielkim ołtarzem 
przygotowywano stół, stallę, tabore” 
ty i mównicę. Legat papieski i Pry" 
mas siadali na przygotowanych tro" 
nach u stopni ołtarza, naprzeciw zaś 
w ustalonej kolejności (diecezje: 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór- 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwająć wady 
naskórka tak u  Pzosłydk 

jak i u dzieci, 

  

  

gnieźnieńska, lwowska, krakowska 
wrocławska, włocławska, wileńska, 
poznańska, płocka, warmińska, łuc- 
ka, przemyska, żmudzka, chełmiń- 
ska, chelmska, kijowska, kamieniec- 
ka, wendeńska, bahowska i smoleń* 
ska) zajmowali miejsca inni uczestni- 
cy Synodu, w uroczystych strojach 
liturgicznych, Biskupi występowali 
w szatach pontyfikalnych i nawet — 
na mocy starodawnego polskiego zwv 

czaju — z pastorałami. W mitrach 
też uczestniczyli wszyscy, mający 
przywilej używania ich. Prepozyci 
kościołów klasztornych, kolegiat, de- 
legaci kapituł i niżsi dostojnicy przy- 
brani byli w komże, stuły, małe mi- 
try i kapy; rektorzy kościołów i zwy” 
kli kapłani — w komże i stuły. 

Właściwe obrady każdej sesji po” 
przedzało nabożeństwo Msza św. 
Veni Creator, ewangelia. Ponadto na 
początku I Sesji śpiewano po łacinie, 
kleczac litanjię do Wszystkich Świę* 
tych oraz od czasu protestantyzmu 
składano wyznanie Wiary. Pod ko* 
niec litanii, po wezwaniu za zmar- 
łych, metropolita wstawał, zwracał 
się do klęczących w mitrze z pasto- 
rałem w lewej ręce i wypowiadał 
głośno inwokację do Ducha św.: „O- 
bvś ten obecny Synod nawiedzać, 
kierować i błogosławić raczył” czy” 
niac znak krzyża św. nad zebrany- 
mi, Po nabożeństwie przewodniczą- 
cv zagajał obrady a następnie zapro- 
szony kaznodzieja — teolog wygla- 
szał kazanie, związane z tematem 
obrad, Po sprawdzeniu listy obec- 
ności przyjmowano od zastępców, 
pod przysięgą, usprawiedliwienia nie” 
przybyłych na Synod, poczem nastę* 
powały obrady. 

Przy zakończeniu każdej sesji 
dziennej przewodniczący Synodu od- 
mawiał przepisane modlitwy i udzie- 
lał pontyfikalnego błogosławieństwa. 
W czasie II Sęsji Plenarnej zjawiał 

się w kościele poseł królewski i w 
wygłoszonej mowie przedstawiał de” 
zvderaty monarchy a następnie sesję 
opuszczał. 

Po wyczerpaniu obrad na ostat- 
niem posiedzeniu wyznaczano po* 
słów z odpowiedzią do króla oraz 
wysłannika do Rzymu, z prośbą o 
zatwierdzenie uchwał. Po odmėwie- 
niu zwykłych modlitw i błogosła- 
wieństwie otwierano podwoje świą- 
tyni dla tłumnie przybyłych wier” 
nych. Rozlegało się dziękczynne Te 
Deum... 

Następnego dnia zakończenie 40- 
godzinnego nabożeństwa (jeśli to od- 
bywało się) zamykało podniosłe uro” 
czystości synodalne. (K . A. P.) 

  

ŚMIESZNE WYSIŁKI 
Znany to fakt, że przeciwnicy o- 

bozu narodowego, zarówno ci jawni, 
jak i ci, co to udają jego przyjaciół, 
czynią wszystko, co jest w ich mocy, 
by rolę i znaczenie obozu narodo- 
wego w świadomości społeczeństwa 
pomniejszyć. 

Czasami to pomniejszanie się uda- 
je. Już nieraz się zdarzało, że opi- 
nja publiczna nie dowiadywała się o 
bardzo nawet wybitnych zasługach 
obozu narodowego — albo przypisy- 
wała je komu innemu. 

Gdy się jednak w tem pomniejsza- 
niu idzie za daleko i za bezceremo- 
njalnie, skutek jest odwrotny od za- 
mierzonego. Ogół, który na własne 
oczy widział fakty, spostrzega się, 
że jest okłamywany — i przestaje 
wierzyć tym, co go błędnie infor- 
mują. 

To właśnie następuje obecnie, w 
związku z imponującemi manifesta- 
cjami obozu narodowego w dniu 15 
i 16 sierpnia, które w samym tylko 
pierwszym z tych dwóch dni zgroma- 
dziły w całej Polsce zgórą 400.000 
zorganizowanych narodowców. Ca- 
ła Polska widziała te manifestacje— 
i zaskoczona była siłą liczebną, im- 
ponującą karnością, sprawnością i 
męską siłą szeregów Stronnictwa 
Narodowego. Trudno jest dziś ko- 
mukolwiek w Polsce mówić, że ma- 
nifestacje te wypadły blado i słabo. 
A jednak, wszyscy jawni i ukryci 
przeciwnicy obozu narodowego, po- 
djęli wysiłek przekonania opinji pu- 
blicznej, że tak właśnie było. Są to 
wysiłki śmieszne — i przekonywają 
one szerokie rzesze społeczeństwa o 
kłamliwości antynarodowej propa- 
gandy. To też warto wszystkim 
tym wysiłkom szczegółowo się przy- 
patrzeć, a WE ` 

Narazie możemy to uczynić, po- 
sługując się łamami prasy, przeciw-   

nej obozowi narodowemu, — tych 
mianowicie dzienników, które uka- 
zały się również w niedzielę. 

Prym między niemi wiedzie „Ga- 
zeta Polska“. O uroczystości w 
Radzyminie zamieszcza ona notatkę 
p. t „Kompromitacja Str. Narodo- 
wego w Radzyminie“, w ktėrej do- 
nosi ni mniej, ni więcej, tylko, že 
obchód radzymiński zgromadził je- 
dynie „niewiele ponad 2.000“ naro- 
dowców, że „rewja nie powiodła 
się', „spodziewane  „siły” zawio- 
dły”, „wynik „rewji sił* wywołał 
konsternację wśród organizatorów 
obchodu” i t, d. — Pozatem pisze 
„Gazeta Polska“, że „w szeregu in- 
nych miejscowości zapowiedziane 
obchody wypadły również blado, a 
kilka z nich musiano odwołać ze 
względu na zbyt małą frekwencję” 
(gdzie? w jakiej miejscowości?!). 
Możemy być wdzięczni „Gazecie 
Polskiej” za ten opis: przekona on 
czytelników tej gazety (przedewszy- 
stkiem rzesze urzędnicze), iż nie na- 
leży wierzyć temu, co ta gazeta pi- 
suje o Stroanictwie Narodowem. 

Ten sam opis, pochodzący z kuch- 
ni redakcyjnej agencji „Iskra”, znaj- 
dujemy również w „Kurjerze Poran- 
nym”, „Expressie Porannym” i w 
innych dziennikach sanacyjnych. Bę- 
dzie tam pełnić tę samą rolę, co w 
„Gazecie Polskiej”. 

Niektóre natomiast dzienniki sa- 
nacyjne (np. „Dzień Dobry"), wzięły 
wodę do ust i o obchodach narodo- 
wych nie piszą ani słowa. 

Prasa żydowska pisze o obchodach 
bardzo lakonicznie, przeważnie tyl- 
ko informując drobnym drukiem, że 
się odbyły, nie określając jednak ich 
rozmiarów i znaczenia. „Nasz Prze- 
śląd' pisze tylko o obchodzie w Ra- 
dzyminie, „5-ta Rano" pozatem jesz- 
cze o obchodzie w Łodzi i we Lwo="" 

wie. Oba dzienniki opisują pozatem 
obchód Ch. D., N.P.R. i Związku 
Hallerczyków w sali Tow. Hygje- 
nicznego w Warszawie, przypisując 
urządzenie go Stronnictwu Narodo- 
wemu (które, jak wiadomo, nie mia- 
ło z tym obchodem nic wspólnego)— 
i zapisując na rachunek Str. Nar. je- 
go nieszczególne udanie się (zakoń- 
czenie się pochodem tylko kilkuset 
osób). 

" Z innej beczki poczyna sobie pra- 
sa „Frontu z Morges*. Podaje ona 
sporo informacyj o obchodach Str. 
Nar. — i to informacyj dość ści- 
słych, — ale stara się informacje te 
przygłuszyć powodzią relacyj o ob- 
chodach ludowców i innych ugrupo- 
wań, należących, lub zbliżonych do 
Frontu z Morges. 

Wszystkie te próby pomniejszenia 
znaczenia manifestacyj St:onnictwa 
Narodowego nie są w stanie prze- 
kreślić faktu, iż manifestacje naro- 
dowe, w których brało udział 
400.000 osób, nadały wybitne piętno 
norodowe uroczystościom 15 sierpnia 
w całej Polsce. 
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PRZEGLĄD PRASY 
HISZPANIA I ŻYDZI 

Żydowska „Piąta rano” odświeża 
starą bajkę, że powodem gospodar< 
czego i politycznego upadku Hisz+ 
panji było wypędzenie 20 tysięcy, 
Żydów w r. 1492. 

„Wiadoma i znana powszechnie jest 
rola, jaką Żydzi odegrali w Hiszpanji i 
znane są smutne, opłakane skutki ich 
wyśnania, Kraj ten kwitnący po 
dzięki zapobiegliwości zamieszkałych w. 
nim Żydów szybko. jai podupadač, až 
stał się martwym, jałowym, zacołanym 
i jednym z najbiedniejszych spośród 
państw europejskich”, 

Żydów wypędzono w r. 1492 i 
właśnie w tym roku zaczął się nie< 
bywały rozkwit Hiszpanji. W. ciągu 
najbliższych lat 40 Hiszpanja przy- 
łączyła Niederlandy (t. j. dzisiejszą 
Holandję i Belgję) i wielką część pół- 
wyspu włoskiego (Neapol, Sycylię, 
Medjolan), oraz zdobyła całą połu- 
dniową i środkową Amerykę. W r4 
1580 przyłączyła nadto Portugalję. 
W r. 1519 król hiszpański, wybrany, 
cesarzem rzymskim, stworzył z Hisz- 
panji największą potęgę polityczną i 
gospodarczą ówczesnego świata. 

Również rozkwit kultury Hiszpa< 
nji zaczął się po wygnaniu Żydów i 
to w sto lat po tem wygnaniu. Wiek 
XVII był wiekiem Cerwantesa, Cal- 
derona i Lopez de Vegi, wiekiem 
Velasqueza i Murilla. 

Możnaby nawet postawić tezę, 
że ten wspaniały rozwój kultury hi 
szpańskiej był wynikiem zrzucenia 
wpływów żydowskich. 

Było zato inne państwo, które Ży< 
dów przyjmowało gościnnie z całego 
świata. Wydało na ich łup swoje 
miasteczka. Skutki nie dały na sie- 
bie czekać. Były niemi niszczące 
wojny kozackie, był brak polskiego 
trzeciego stanu, była słabość gospo- 
da.cza i były — rozbiory. Żydowski 
publicysta z „Piątej rano' zna za- 
pewne to państwo. 

Upadek Hiszpanji niema nic wspól< 
nego z wypędzeniem Żydów. Ol< 
brzymie imperjum kolonjalne wchło* 
nęło w siebie wszystkie elementy 
młode, zdobywcze, energiczne i 
twórcze hiszpańskiego narodu. Hi- 
szpanja sama skutkiem tego osłabła, 
ale zato po drugiej stronie Oceanu i 
nawet na Pacyfiku zapalone przez 
nią światła cywilizacji płoną odtąd 
coraz silniejszym blaskiem i nowe, 
przez hiszpańskich zdobywców stwu* 
rzone narody, są żywym i wspania< 
łym pomnikiem jej wielkiej twórczo< 
ści dziejowej. Choćby dla tych wiel< 
kich zasług należy ratować Hiszpa< 
nję przed katastrofą cywilizacyjnąę 
jaką grozi jej zwycięstwo komuniz< 
mu. 

KLĘSKA NA OLIMPJADZIE 

Kompromitacja polskich zawoda 
ników na berlińskiej Olimpjadzie 
musi wywołać poważną reformę na< 
szego sportu. Coś tu jest nie w роч 
rządku, jeśli wielkie państwo jak 
Polska, zdobywa na 375 medali za+ 
ledwie sześć, w tem ani jednego zło< 
tego. Zdystansowali nas nawet Cze« 
si, Estończycy, Egipcjanie, Holen< 
drzy, Turcy, Węgrzy. Polska w ol< 
brzymiej większości sportów wyka= 
zuje poziom niżej przeciętności — 
pisze w „ABC“ p. Z. Weiss. 

„Sport polski otrafił wychować 
sobie Lokajskiego, ale kiedy ten Lokaj- 
ski w gorączce przygotowań olimpij< 
skich nadwyrężył sobie rękę — zostališ= 
my osamotnieni w dziedzinie sportu re< 

to pe niego. Za a 
względnej zeciętności asami jest 
pustka tak dac że kiedy przyszło 
nam wziąć udział w walce narodów na 
arenie olimpijskiej i kiedy kontuzje 
pozabierały nam tych, na których jaki 
na filarze opierał się dotąd sport polski, 
nie byliśmy w stanie wystawić rezerwę 
bo ich mie zoo: 

Wiele gałęzi sportu nie obsadziliśmy 
na igrzys hi bo albo nie mamy o 
mich pojęcia, albo jesteśmy tak słabi, że 
bez zdecydowanej kompromitacji nie 

REL się tu ruszyć. Forsujemy 
piłkę nożną z uporem godnym lepszej 
sprawy, innych pięknych sportów z nie« 
zrozumiał powodów unikamy”, 

Słusznie zauważa p. Weiss, że ni< 
gdy nie zdążymy w wyścigu olimpij- 
skim narodów, jeśli nasz sposób 
reprezentacyjny nie będzie oparty na 
masach. 

„Na miejsce urojonej czy istotnej cho- 
roby grymašnego zawodnika musimy 
mieć cały zastęp innych zdr. a 
przedewszystkiiem ambitnych. rcie 
się o t. zw. asów jest krėtkowzroczną 
polityką, które mści się przy okazji 

próby. sił i nerwów. Niemcy nie mieli w 
swojej 'ezentacji asów, ale mieli ca- 
ły zastęp ludzi świadomych swego celu”, 

Dyskusja nad przyczynami klęski 
berlińskiej trwać będzie zapewne 
dłużej. Niemcy zdobyli pierwsze 
miejsce na Olimpjadzie (76 medali). 
Należy zaznajomić się z ich metoda< 
mi i w miarę możności zastosować ją 
u siebie- 

  
 



Restauracja Bazyliki Wileńskiej 
Założona ną gruzach pogańskiego 

ołtanza Perikuna Katedra wilefiska 
pod wezwaniem św. Stanisławą za- 
widzięczą swój początek królowi 
Władysławowi Jag.elie, który w w. 
1387 obsaldził 'w niej pierwszego 
biskupa wileńskiego. 

W. ciągu przeszło pięćsetletniego 
swego istnienia Ikatedra wileńska 
niejednokrotnie byłą niszczona przez 
pożary i inne katastrofy, a mastępnie 
odbudowywawana. : 

Obeicną swą postać Bazylika ur 
zyskała w końcu w, XVLI-go pa 
przebudowie dokonanej przez Wia- 
wiszyńca Gucewiczą architekta i 
prof. Umiw. Wileńskiego. 

Świątynia zbudowana jest w sty- 
lu klasycznym w kształcie czworo- 
kąta podłużnego, po czterech rogach 
ma cztery budowle wysunięte, a mia 
nowicie: kaplicę św. Kazimierzą z 
kopułą, z przeciwnej strony zakiry” 
stję, a od trontu dwie kaplice wy” 
stające po rogach. 

Przed świątynią sześć monumen- 
talnych kolumn podtrzymuje przed- 
sionek, całą rwysokość i szerokość 
kościoła  zajmiujący, na którego 
szczycie ustawione są trzy posągi, w 
środku św. Heleny z krzyżem (du- 
żym, na rogu prawym św, Stanisła- 
wa, a na lewym św. Kazimierza. 

KAPLICE W KATEDRZE 
Katedra posiada 10 kaplic, a 

mianowicie: św. Kazimierza, Marji 
Magdaleny, dawniej zwaną Janu- 
szowską, Ignacego Lojoli wyznawcy 
św. Pawła zwana Montwidowska, 
Zbawiciela, Wszystkich Świętych, 
zwana także  Gasztoldowską, Jana 
N cena, zwaną  Częstochow- 
ską, św. Psotra, zwaną Wojniańską, 

Niepokalanego Poczęcia, zwaną W/oł 
łowiczowską, przerobiona z dawnej 
królewskiej przez Eustachego. Wioł- 
łowicza, biskupa wileńskiego. Jest 
tu w ścianie frontowej nagrobek te- 
go biskupa z następującym napisem: 
„Wiolatow operis inieliks esto' (po 
polsku: gwałciciel tego dzieła niech 
będzie potępiony). Powiadają, że 
prof. Gucewicz przeczytawszy ten 
napis bał się kaplicę tę restaunować. 

Dziś w kaplicy tej ustawione: są 
na katatalkach trumny z prochami 
królewskiemi. / 

Ostatnia kaplica pod wezwaniem 
Dobrej Nadziei, dawniej św. Piotra 
mieści prochy biskupa Władysława 
Banduuskiego. Krypta, w której spo” 
czywają zwłoki pasterza jest obec- 
nie odnawiana. W! ścianie wmuro- 
wany zostanie naturalnej wielkości, 
pomnik. wyciosany z „granitu, projek- 
tu inż, anch. Narębskiego, dłuta 
rzeźbiarzą, Horno-Popławskiego. 

KAPLICA ŚW. KAZIMIERZA 
I MAUZOLEUM KRÓLEWSKIE 

Z wymienionych 10-ciu kaplic 
najpiękniejszą i najbogatszą jest. ka- 
plica św. Kazimierza, Cała z pia- 
skowica szwedzkiego, a wewnątrz 
wyłożona marmurem włoskim, zbu- 
dowana w: kształcie kwadratu, w gó” 
rze wewnątrz ośmiokątna. Dwanaś- 
cie pilastrów z marmuru  bnunatno” 
flandrowatego, w gzymsach marmur 
czarny, a w kapitelach rzeźba z mar- 
muru białego 

W. nisząch imiędzy- pilastrami są 
posągi ikrólów. 

£ kaplicy na czas restauracji u- 
obrazy mi- 

strzów włoskich Tencallego, Came 
pany i Delbena, wyniesiona została 

sunięte zostały <cenne 

  

W sprawie wkładów, 
w b. „Sbieregatielnych_ kasach 

Odpowiedź Min. >karbu . į 

srebina trumna z prochami św. Krė- 
lewicza, staroświedką ambona oraz 
inne historyczne i kościelne sprzęty. 
Odnawią się obecnie w kaplicy po- 
stacie alegoryczne, święte i t. p. O- 
czyszcza się sztukaterja. gipsowa. 

Prof, Rutkowski odnawia wspa- 
niałe freski i kunsztowne urządzenia 
kaplicy dzieła. nadwornego za 
królów. polskich P. Dankiersa. 

W, narożnikach kaplicy nad chó- 
rem, zniszczone skuikiem wilgoci 
2 obrazy: ścienne malowane na płót- 
nie przez Franciszka Smuglewicza, 
przedstawiające  alegoryczną. walkę 
z namiętnościami i zwycięstwo nad 
niemi odrestaurowane .i zalconseliwo* 
wane zostały przez prof: Rutkow- 
skiego. Przepiękne te obrazy zostały 
już zawieszone w kaplicy. 

Odnowienie  iresków. mistrzów 
' włoskich i obrazów alfresco w kapli- 
cy mastąpi dopieco w przyszłym 
roku. 

Rzeźbiarze: Seifert. i Hermano- 
| wicz odnowili 4 gipsowe alegoryczne 
,postacie: dziewic z emiblematami w0- 
'znaczającemi: sprawiedliwość, mę- 
stwo, rozstropność i wstrzemięźli- 
wość. Niezależnie od. tego odrestau- 
rowano imnóstwo alegorycznych in- 
nych ozdób z gipsu i piaskowca. 

gwięto pułkowe 1 p. a. I. led. 
Drugi dzień święta pułkowego 1 kościoła pułk powrócił do koszar, 

a. l. leg. rozpoczęło uroczyste nabo- gdzie zostały wręczone nagrody. 
żeństwo w. kościele . garnizonowym, pzez dowódcę pułku, zdobyte iw 
ma iktóre. prócz żołnierzy 1 p. a. LL zawodach hippicznych, w  konkur- 
leg. pkzybyli wicewojewoda Jan- sach  międzybateryjnych, sporto“ 
ikowssiki, dowódca 1 Dywizji leg. gen. wych oraz wiręczono nagrody i świa* 
Slowanczyński, płk. Przyjałkowski delctwa z ukończenia szkoły żołnier- 
owaz przedstawiciel miasta wicepre- skiej. 
zydent Grodzicki, | O godz. 13-ej w ujeżdżalni 4 p. 

Po nabożeństwie podniosłe ka- uł. odbył się wspólny obiad żołnier- 
zanie wygłosił ks. kapelan Tołpa. Z ski. O godz. 17-ej przedstawienie dla 

szeregowych pt. „Panna rekrutem“. 

Prace nad nowym rozkładem jazdy 
W. dniu 18 bm. rozpoczęte zosta” nik wydziału pasażersikiego inż. 

ły w Dyrekcji O. K. P. w Wilnie W. Nikołajew, radca J. ŽZabonski 
prace komisji, mającej ną celu oraz przedstawiciele wszystkich 
uzgodnienie wniosków poszczegól: dyrekcyj P. K. P. Opracowane i za- 
nych Dyrekcyj Kolejowych dla usta- twierdzone przez ministerjum ko- 
lenia rozkładu jazdy pociągów mię- munikacji wnioski będą następnie 
dzynarodowych na następny okres. | piszedstawione międzynarodowej kon 
Z ramienia ministerjum komunikacji | ierencji w Bealinie. ; Js 

\ 
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w ppacach tych bierze udział naczel-' 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Rano miejscami mglisto, potem pogoda   Prace restauracyjne w kaplicy | słoneczna. 

trwają nadal. , AA Ciepło. 
W. tejże kaplicy w podziemiach Słabe wiatry miejscowe. 

@ ane: zostanie królewskie 
mauzoleum, Mauzoleum w/g projek- 
tu będzie wyłożone ciosanym kamie- 
niem. Sklepienia zostaną wyprawio* 
ne tynkiem wapiennym. Posadzka 
wykładaną marmurami kieleckiemi. 

Wyikonawcy. zabezpieczyli mau- 
zoleum przed dostaniem się wód 
podsikównych przez wykonanie izola- 
cji z ołowiu. 

Do. chwili obecnej mauzoleum 
wykonane zostało w stanie: surowym 
kosztem 50 tys. zł, wyasygnowa* 
nych pirzez rząd. 

Do zakończenia budowy mauzo- 
leum potrzeba jeszcze około 65 tys, 
zł., którą to sumę obiecało udzielić 
Min. W. R. i O.P. 

Prace nad zakończeniem budowy 
mauzoleum prawdopodobnie rozpocz 

i 

Na skutek akcji wszczętej przez marca 1921 r. (Dz. U, R. P. Nr. 49 ną się w końcu b, m. 
osiadaczy książeczek b. ros. 

A fistw. (kas oszczędności Min. Skar- 
bu udzieliło następującego wyjaśnie- 

poz. 300) — Mieszana Komisją Roz- 
| raichunkowa, powołana na mocy ant: 
XVIL tego Tralstatu, 

Komisja ta jest nieczynna, q to 

RESTAURACJA POZOSTAŁYCH 
KAPLIC 

Restauracje pozostałych kaplic 

OSOBISIE. 
— Dyrektor K. K. O. m. Wilna 

p. Anatol Fried wiócił z urlopu i 
objął urzędowanie z dniem 18.VIII, 

SPRAWY PRASOWE. 
— Koniiskata „Słowa”. Z polece- 

mią władz administracyjnych, sikon- 
fiskowany został wczorajszy nakład 
„Słowa” za zamieszczenie w  „De- 
batach“ artykułu o popularności 
Witosa. Aaritykuł ten był przedru- 
kiem z „Czasu”. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Z życia Wileńskiego Towa- 

rzystwą Opieki nad Zwierzętami. 
Zarząd T-wa podaje do ogólnej wia- 
domości, iż Sekretarjat T-wa miesz- 
czący się przy ul. Żeligowskiego 4— 
2 od dnią 15-$o sierpnia 1936 r. wzna 
wia swe codzienne urzędowanie od 
godz. 18—19 oprócz niedziel i świąt 
i przyjmuje zapisy ną nowych człon- 
ków oraz udziela tamże wszellkich 

  

Z za kotar studjo. 

  

"Kronika wileńska 
trzymał na miejscu katastrofy kolejowej na 

gorącym uczynku kradzieży Leona Zacha- 
renkę (Żelazna Chatka 19), który korzysta- 

jąc z ogólnego zamieszania, skradł zmarłe- 

mu maszyniście, Zykusowi, zegarek. Zega- 

rek odebrano, a Zacharenkę przekazano 

władzom sądowym. 

„ WYPADKI. 
— Najechany przy pracy przez wago- 

netki, W dniu 17 bm, o godz. 12.30 Józef 

Kowalewski (Chocimska 75) w czasie robót 

regulacyjnych nad brzegiem  Wilji został 

najechany przez dwie wagonetki, które z 

powodu zerwania się hamulca, pędziiy w 

dół toru. Kowalewski został uderzony w 

plecy. Przewieziono go w stanie ciężkim 

do szpitala św. Jakóba. 

— Porachunki osobiste. Kazimierz Ko- 
walewski (Cedrowa 40) w dniu 17 bm. na 
tle porachunków osobistych uderzył obu- 
chem siekiery Ewę Duryłową, raniąc ją 

ciężko w głowę. Duryłową odwieziono do 

szpitala św. Jakóba. 

+ 

Wanda Wermińska śpiewa 
dla radjosłuchaczy   intonmacyj. Jednocześnie komuniku Doskonałą naszą śpiewaczkę Wandę 

nia; 
Na ie z dnia 26 kwietnia r. wskutek wyjazdu z Polski w 1924 r. katedry postępuje narazie T 

b. do Pana Wojewody w W.lnie, z wchodzącej w skład tej Komisji, de- Qdnestaurowane będą Ska CH 
dn. 20 maja r. b. do Pana Prezesa legacji wosyjskiejj Wobec uchylenia į, 

jemy członikom Zarządu, iż plenarne Wermińską usłyszą radjosłuchacze w środę 
posiedzenie Zarządu odbywają się dn. 19 b. m. o godz. 19.00. Program obejmu- 
stale w drugą środę Ikaždego mie- je utwory dwojakiego rodzaju: arje operet- 

e lenia kaplice: Imienia P. Marji i Gasztol- 
Rady Ministrów i z dn. 20 maja r. b. się w ten sposób strony qosyjslkiej 

do Pana Ministra Skarbu w sprawie: od.prac w tej Komisji, powierzone 
wkładów w Ib „ros. państwowych ka- tej Komisji rozrachunki z tytułu 
sach oszczędności względnie innych wikładów polskich osób fizycznych i 
instytucjach rosyjskich,  Mimister- prawnych w rosyjskich i ukraińskich 

stwo Skarbu komunikuje, że dla do- znacjonalizowanych lub zlikwidowa- 
konanią wozrachunków z rządem nych instytucjach kredytowych, jak 
Z. S.S. R. ztego tytułu, właściwa również w Państwowych  instytu 
jest, w myśl 
koju między 

„ podpisanego 

zepisów Traktatu Po- cjach i kasach — nie zostały doko- 
Polską a Rosją i Ukrai- | nane. : a 

ną, w Rydze dnia 18 Jednocześnie: Ministerstwo. Skar- 

| go wyżej stanu sprawy, żadna reje- 
jstnacja dowodów na stwierdzenie 
j tych roszczeń nie jest w chwili obec- 
nej prowadzona przez organa pati“ 
stwowe. 

Naczelnik Wydziału 
(-) W. Turteltaub. 

e.Wyjazd „artystów operetki „Lutnia” 
‚ ЧаК się dowiadujemy z począt- atru dramatycznego na Pohulance, 

kiem przyszłego sezonu teatralnego Primadonna operetki p. Janina Kul- 
opuszcza Wilno kilku artystów czycka ma również kilka propo- 
zespołu operetikowego.  Odchodzą zycyj. 
m. in. p. Kazimierz Dembowski (do: Wiczoraj część zespołu powróciła 
Poznania), p. Bestani (do Warsza- z występów w Krynicy i Krakowie, 
wy), p. Halmirska (do Krakowa) i p. gdzie operetka wileńska cieszyła się 
Szczawiński, jak wiadomo, do te- powodzeniem. (h) 

Żyd-handlarz z wozem naładowanym 

  

bu wyjaśnia, że wobec wyłuszczone- | 

dowsika. Piękne freski wykona ant. 
malarz Jerzy Hoppen. Kaplice otrzy” 
mają posadzki marmurowe. 

siąca. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
W miarę możliwości finansowych ‚ — Nadzwyczajne ogólne zebra” 

będą stopniowo odnawiane i inne nie członków  Chrześcijańskiego 
kaplice. Związku Zawodowego  Murarzy i 

H. S. Betoniarzy odbędzie się we czwatr- 

(Dokończenie nastąpi) „bek 20-go sierpnia rb. o godz. 6rej 
'wieczorem (18-ej)] w sali Związku, 

1 ————w przy ul. Metropolitalnej 1. Na: ze- 
DYREKCJA braniu tem zostanie wygłoszony re- 

| Prywatnego Gimnazjum Koedukacyjnego ferat o bieżącej sytuacji budowlanej, 
į w Braslawiu, z prawami szkół państwowych, poczem powzięta zostanie właściwa 
a AA = wiadomości, iż we wszystkich uchwała. 

| klasac imnazjum nowego typu, są jeszcze о 
wolne miejsca dla chłopców i dziewcząt. ' SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 

i +, |  — Wycieczki do Królewca, Izba Podania, wraz z metryką urodzenia, fk Só : ' 
świadectwem szczepienia ospy, świadec- Rzemieślnicza w Wilnie podaje do 
twem szkolnem i fotografją, przyjmuje kan- wiadomości nzemieślników, že „Or- 
celarja Gimnazjum do dn. 25 sierpnia 1936r. bis” organizuję wycieczkę do Kró- 

Opłata roczna za naukę wynosi zł. 250, lewca celem zwiedzenia „Targów 
płatnych w ratach miesięcznych. | Wschodnich”, na któwych będzie re- 

Przy Gimnazjum istnieją bursy dla prezentowane rzemiosło niemieckie. 
ARÓW i dziewcząt, Koszt utrzymania, Koszta wycieczki łącznie z przejaz- 

i dem 2-gą klasą wynoszą zł. 98. \ 
Program wycieczki jest następu- 

jący: odjazd z Wilna 23 b. m, odz, Onydny змугойп!а!гс у оаы przyjazd do Królewca 24, 
imiejscowości Ściganie gm. | b. m. o g. 9 m. 15. ! 

lipniskiej policja aresztowala Stani-| 24 b. m. zakwaterowanie w hote-| 
sława Ryszkiewicza pod zauzutem lu, śniadanie, zwiedzanie Targów, 
przy pomocy siły fizycznej zmusza- obiąd, popołudnie wolne, ikolacja, ' 
nia do lubieżności i czynów lubież- nocleg. ! 
mych 7-letniej dziewczynki Stan.sła- 25 b. m. śniadanie, zwiedzanie 
wy Łukaszewiczówny. (h) jmiasta Autocarem, zwiedzanie por 

  

łuskami kul karabinowych 
Wczoraj w Wilnie zatrzymany 

został żyd-handlarz Boszer Żarb z 
Oszmiany, który wiózł do Wilna 
wóz naładowany łuskami od kul 

karabinowych i pocisków. 
Boszer Žaklb tłumaczy, iż łuski 

nabył od pokątnego handlowca i 
wiózł je na sprzedaż ido Wilna. (h) 

Śmiertelne bójki przy pomocy 
kołów i i kijów nie ustają 

na wsi wileńskiej 
ŚWIĘCIANY. W czasie bójki na 

zabawie w Garbunach gm. ikolty- T 
niańskiej, Antoni Zdzietowiecki ze 
wsi Moszkieny został uderzony ko- 
łem w głowę przez Józefa i Marjana 
Juchniewiczów z Horynia, gm. mie- 
legiańskiej. Pobity zmarł w domu w 
dniu 12 bm. Juchniewiczów areszto- 

między Dowgiałł, a jego szwagrem 
. jlczewem. Kalczew uderzył 

kilka er kijem po głowie Do- 
wgiałłę. Dowgiałło zmarł w dniu 16 
ibm. w szpitalu św. Jakóba w Wil- 
nie, Kalczewa zatrzymano. 

W dniu 15 bm., w Starej Wisi, gm. 
świrskiej, Feliks i Bolesław Palewi- 
czowie zabili w czasie bójki Anto- 
niego. Kamaszyna, zadając mu ko- 
łem rany głowy. Palewiczów aresz- 
towano, 

Znaleziony „skarb'" 
w autobusie 

W autobusie linji Nr. 3 kursują- 
cym Antokol — W, Pohulanka zna- 
leziono 3 banknoty 10  dolarowe, 
ikilkanaście funtów szterlingów, 
czeki na sumę 4.800 zł. i 124 weksli 
ma kwotę 10.682 zł. 

Znaleziony „skarb 
został policji. i 

Narazie nikt nie zgłosił się z po- 
szkodowanych. (h) 

' Samobójstwo gajowego 
z powodu miiości 

|. ŚWIĘCIANY. W dniu 17 bm., 
| Wincenty Klukas ze wsi Cielańce, 
gm. dangielskiej, gajowy lasów pań- 
stwowych, odebwał sobie 'wystrza- 
łem z rewolweru życie z powodu 
zawodu w miłości. Stało się to na 
drodze Święciany — Widze w obec- 
|ności osób trzecich, 

przekazany   
tu „obiad, popołudnie wolne, kolacja, 
odjazd z Królewca o godz. 19 m. 5. 

26 b. m. przyjazd do Wilna o godz. 
7 e 5. . i 

: pisy ma wycieczkę przyjmuje , 
Izba Kiediodkócić do dn. 20 b. m. 

! KRONIKA POLICYJNA.! 
— Aresztowanie „proiesora“  złodziej- 

skiego. Policja aresztowała znanego na 
gruncie Wileńskim „profesora” b. szkoły 

złodziejskiej Pipmona Solecznika,  właści- 
ciela piwiarni przy ul. Końskiej 4, 

Aresztowanie Solecznika nastąpiło w 

związku z pizeprowadzoną u niego rewizją 

i znalezienia wielu rzeczy pochodzących z 

kradzieży, (h) 

— Kradzież z mieszkania, Helena Fie- 
dosiewa (zauł. Warszawski 9) zgłosiła w 

policji, że w nocy z 16 na 17 bm. skradzio- 
no jej z mieszkania garderobę, wartości zł. 
101, a jej sublokatorowi, Zdanowskiemu, 

4-lampowy aparat radjowy i srebrny przy- 
bór do kawy. 

— Okradzenie zmarłego podczas kata- 
stroły kolejowej maszynisty, W dniu 17 bm. | 
około godz. 19-ej przodownik policji za- | 

  

kowe i pieśni Występ słynnej artystki od- 
będzie się w ramach koncertu rozrywkowe- 
go, w którym bierze również udział Mała 
Orkiestra Polskiego Radja. 

V-ta symionja Beethovena 
w audycji radjowej 

Trzecia audycja radjowa z cyklu „Słyn- 
ne Symfonje” przyniesie w da. 19 b. m. o 

godz. 20.00 jedną z najsłynniejszych i maj- 

wspanialszych symfonij jakie wydała litera- 
tura muzyczna, mianowicie V-tą symfonję 

c-moll Beethovena. „Symfonja Przeznacze- 
nia" jak brzmi jej popularna nazwa, jest po- 
tężnym i wspaniałym obrazem zmagań i 
walk tytanicznej duszy Beethovena, walk 

które prowadzą poprzez ból i cierpienie do 

zwycięstwa światła nad ciemnością. Or- 

kiestrą symfoniczną dyryguje znakomity ka- | 

pelmistrz Wiedeńskiej Opery i Filharmonji 
Feliks von Weingartner. 

Teatralne przygody Heleny Modrzejewskiej 
radjowe anegdoty 

O znakomitych artystach krąży zawsze 
wiele anegdot. Nic więc dziwnego, że He- 
lena Modrzejewska, której sława rozbrzmie 

wała nietylko w całej Polsce lecz nawet na 
drugiej półkuli — przeszła do legendy, W 
jej wspaniałej karjerze sceniaznej bylo wie- 
le momentów humorystycznych, wiele za- 

bawnych przygód, z których świetna artyst- 
ka zawsze zdołała dzielnie wybrnąć. „Te- 
atralne przygody Heleny Modrzejewskiej” 
będą tematem feljetonu radjowego w dziale 

„Amegdoty z życia wielkich ludzi” w opra- 
cowaniu dr. Stefana Papće (19 b. m. środa 
godz. 17.50). 

Polskie Radjo Wilno 
Środa, dnia 19 sierpnia. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

nik poranny; lniormacje; Muzyka 11.57 Czas 
i kejnał; 12.03 Skrzynka rolniczą; 12.13 

Dziennik Południowy; 12.23 Płyty; 15.30 
Codz. odcinek pow.; 15.38 Życie kulturalne 
miasta i prowincji; 1543 Z rynku pracy i 

ruch statków; 15,45 „Dzieci na podwórku”; 

16.00 Koncert; 17.00 Trio Polskiego Radja; 

17,50 „Anegdoty z życia Heleny Modrze- 
jewskiej"; 18.00 Muzyka lekka; 18.30 Roz- 

mowa ze słuchaczami; 18,40 Koncert rekla- 
mowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Kon 
cert; 20.00 Koncert życzeń; 20.30 „„Wędrów- 

ka mikrofonu po prowincji”; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21.00 VI audycja z cyklu „Utwo- 

|ry Fredryka Chopina”; 21,30 Śląskie pieśni 
ludowe; 22.00 „Co mówi Europa o minionej 
Olimpjadzie”; 22.20 Muzyka; 22.25 Koncert; 
22.25 Ostat. wiad. radj. kę
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ŚWIATOWI ról J ziemski 120 ha, pięk-, 

e. Jan Kiepura: "ze 
IATO 9 rów prieme a 

w rewelecyj- „ч Zdobyć cię muszę 
W rolach io subtelna Claudie Cieves i Lucien Baroux 

Humor! Ciekawa treść! Piękne pieśni w języku polskim! 

      

Balkon 25 gr.   Majątek 
  

dowania 
dobrym 
woj. 

w 
dmaż””   

„powiecie 
| skim 

Nieświe- tyki 

do rować 

N A U KjA 

S 

„au Matematyk 

  

w absolwent U.S.B, u- 

Nowogródzkiem, dziela lekcyj matomas) Wykonuję starannie i 

sprzedam. przygotowuje do (mae | 

|Łaskawe oferty kie. tury i egzaminów kon-| 

rodaka kursowych. sdywyna, | * sdm. „Dzien. Wil: 

| r ee 

skromne. 
35—19, sę 3—%6 pp- 

Prz jmę do prania 
WSZELKĄ BIELIZNĘ) 

jej syna zdrowego. 
terty 
wywaći: Połocka 3, m, 
3. M, Z. 

wyjatkowo niskich| — 

  

dla młodego chłopca, 

chorego na płuca, zy- 
pa wdowy z 5-glem 
dzieci, i o pracę dia 

proszę škiero- 

pełnie bez środków 

—Teatr Muzyczny „Lutnia* Chór Da- 

na w Wilnie. Sobotni występ Chóru Dama 
wywołał ogólne zainteresowanie, 

Słynny ten zespół zaszczytnie znany w 

całej Polsce i w wielu krajach Europy, wy- 

ježdža niebawem na kilka miesięcy do A- 

meryki Północnej, gdzie będzie koncerto- 

wać w większych miastach. Występ wileń- 

О. 

М&п&о&и& рмувдт WEAK aš ® Н 

i P; @ й ski będzie jednym z ostatnich przed tą wy- 

e adresów PT z, z cieczką artystyczną, 
Zaznaczyć należy, że program koncertu 

nima — O oai ЕАа на ! > z życia — zrozpa-|obejmuje szereg nowych utworów. 

«теп оиии >", ta SKROMNE — za czony przewiekłą cho- Bilety nabywać można 11—7 w. 
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    Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

  

Teraz czas 
sadzić truskawki i byliny, poleca w wielkim wyborze 

OGRODNICTWO Ww. w E L E R 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tei. 1057 

Cenniki wysyla bezplatnie. 
Nadeszły świeże nasiona cyciamen 

50 
Darmo dajemy 

Se it. p. 
ilna. 

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 
dla Pielęgniarek arzygotowających się M „amin państwowego 

Program kursu obejmuje wykłady teoretyczne oraz 
ćwiczenia praktyczne według programu przewidzianego w 
Dzienniku Ustaw z dnia 17 maja 1936 r. 

Wykłady będą prowadzone pod kierunkiem lekarzy 
specjalistów, ćwiczenia praktyczne pod kierunkiem dyplomo- 
wanej pielęgniarki zatwierdzonej przez Min. Opieki Społecz- 
mej. Ilość miejsc ściśle ograniczona. Zapisy i informacje w lo- 
kalu Kursów Wychowania i Pielęgnowania Dzieci codziennie 
w godz, 17—19 ul. Mickiewicza 22 m. 5. 

DA WAM 

Uwaga: Absolwentki Kursów Pielęgnowania Dzieci w 
Wilnie, które ukończyły powyższe kursa w latach 1925-36 r. 
otrzymały prawo przystąpienia do egzaminu państwowego 
celem uzyskania dyplomu pielęgniarki zawodowej. Informacji 
bliższych udziela powyższy sekretarjat. 

EF 

  

LUDWIK WOHL. 

"Belawian i 
POWIEŚĆ WEPOLCZESNA © 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. ! 

Liljana Green mieszkala w „Ea- kims cudem trzymaly się jej cery ku 

stern-Hotel“, zajmując dwa pokoje z | zazdrości innych pań, które w tym 
łazienką. bezlitosnym klimacie dawno phrze- 

Zastanawiającem było, że o tejjstały dbać o siebie pod tym wzglę- 

młodej, niewątpliwie wyjątkowo dem. 

pięknej kobiecie nikt nic nie wie- Miałą piękne linje ramion i z o-, 

dział. sobliwym  widziękiem paliła papie-, 
Żyła salmotnie. rosa, 

Patrząc zboku, można było przy”, 
puszczać, że o czemś marzyła, pftzy” 
glądając się niebieskawym  kółkom , 
dymu, rozpływającego się wolno w 
gorącem, nieruchomem powietrzu. 

W. rzeczywistości 
jej myśli byty całkiem przyziemne. 

Widziano ją tylko 
albo w kinie. 

I to jeszcze więcej dziwiło wszyst- 

kich: kobieta, wzucająca się w oczy 

urodą i elegancją podróżowała sama, 

nigdzie nie bywała, ani u guberna- 
tora ani u miejscowej arystokracji, 
zdawało się, nikogo nie znała. 

Tylko spacerowała, lub siedziała 
w hotelu. 

Belawan nie był uzdnowiskiem. 
Wiec co ją tu sprowadziło? Czego 
chciała ? 

Leżała teraz na tarasie dolnym 
pod białym w ozenwone paski para- 
solem płóciennym, obok na niskim 
stoliku stała szklanka z lemoniadą. 

Była naprawdę piękna. 
Miała jasnopopielate włosy, czy- 

na spacerze, 

za bransoletkę — myślała 
Green: Bałwan skończony!... 
Chociaż nie, wcale nie jest głupi! 
Tylko jalkiś dziwny. Wyczuwam w 
nim całą masę niedomówień, a może 
i sprzeczności... Nie wiem, co myśleć 
© tym człowieku! Do tej pory, na- 
przykład, nie mogę powiedzieć sta- 
nowczo, czy się kocha we mnie: na-i 
prawdę... Równie ]   sty, delikatnie zarysowany profil,jry ma jeszcze powodzenie... 

«walną, lekko uwszminkowaną twarz. | próżność 

uder oraz inne kosmetyki ja” bardzo silnie, szczególnie przy takim 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”. 
Wilno, ul. Mostowa 1. 

O 

nych słoi do zapraw „ 
Serwisy stołowe i ow porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 
chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety i Inu, 

Piękne i 

NAJSTARSZE | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO 

DZIEKNIK QILEŃSKI 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. 

Administracja Ebola przy ul. Mostowej 1 
o 

! 

przeprowadzić 
I Hollywoodu: grape”fruit, jedno jajko, 

LLR 

— naa || sanbrowy „Т. ООТИЛЕС—— НЕМА МАНСКА 
mua Ul. Wielka 19, tei. 4-24,———Ul. Mickiewicza 6. 

Firma egzestuje 48 łat. 

Drusklenik I „Księgarnia Polska" ul. Orzeszkowej 10. 
najlepszych przepisów do konserwowania o- 

arzyn i t.p., przy zakupie gwarantowa- 
RENA“. Rewelacyjni Je tanie ceny! 

alan- 
tanie upominki pamiątki 
Najtańsze ródło zakupu! u 

21 MU. 
PODKIESIENIE HANDLU — 

TO WZMOŻENIE REKLAMY 

ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ 

9— 19 p.p. 

AE. 
wyglądzie zewnętrznym... 

Raffles, gdzie wszystko się zaczęło. 

stąpiła na czole. 
Odchyliła głowę na poduszki le: 

żaka, pirzymiknęła jeszcze więcej po”, 
wieki' i wówiczas pod oczami ukaza- 
ły się dwa niebieskawe półksiężyce, 
widoczne tylko przy tej niefortunnej 
pozycji i przy tem okropnem świetle : 
słonecznem. 

Tak, to się zaczęło w marcul... 
Czy się skończy kiedy? 
Nie warto nad tem się zastana-, 

„wiać — myślałą — są sprawy bar- 
dziej maglące. - Przedewszystkiem 
trzeba tę historję „doprowadzić do 
„końca i to jak najprędzej, bo ten kli- 
mat jest zabójczy. Starzeję się z mie- 

rozmyślała, a siąca na miesiąc, w dodatku w tym 
| hotelu niema 

Trzeba mu jeszcze podziękować jp rawdę masować. Ling-Tsu w Bata- 
Liljana | wji, ten był wprost _ niezrównany!... 

mikogo, co umie ma- 

Jak oni to robią?... Palce mają twar- 
de, niczem drewiniane, ale są nieby- 
wale zręczni! 

W następnym miesiącu muszę 
kurację systemem 

trochę sałaty z ogórków. 
W zeszłym roku straciłem w ten 

dobrze może to sposób czternaście funtów. Teraz 
być próżnością starszego pana, któ- tyle nie trzeba—pięć, najwyżej sześć 

Tak, funtówl... Niech zejdzie trochę na ra- 
objawia się w tym wieku! mionach i na biodrach!... 

Jednak muszę pierwej tę sprawę 

jęz. niemiecki, łacina, 
matematyka, fizyka. 

.а two 

U
w
 

  

yśli Liljany Green przeniosły kie proste. 
do hotelu ny!... 

bejmie zarząd domu, 
majątku, kuratora о- 
puszczonych _ nieru- 
chomości, kierownic- 

lub dozór przy 
budowach, płatnika, 
|kasjera, etc. Adres w 
orejiet 1263 

" OCHOTNIK W.P, 
młody, eaergiczny, 2 
małą rodziną, poszu- 
kuje posady gajowego 
w majątku; zna się na 
ogrodnictwie: parko- 
we, sady  iruktowe, 
kwiatowe i warzywne. 

nm |Łaskawe zgłoszenia: 
Wilno, ul. Trocka 20, 
m. 6. Czyżewski, 

„Dzien. Wil” 

GA zarobić, — 

śliwa | epileptyczka, 

į FZZ R nie przyjmuje 
RÓŻNE 

# $ 
444446644444444444441 

"CZAS SADZIĆ 
TRUSKAWKI! 

Silną, zdrową rozsa-| 
dę truskawek sprze- 
daje po 1 zł za 100 
sztuk osada Nr, 13 
poczta Turgiele, Wy- 
syła za zaliczeniem 
pocztowem na koszt 
zamawiającego. 

Wileńsk. dla 
wiadomego”. 

CZYTAJCIEI   

  

  - NARODOWĄ 

przeprowadzić, To wcale nie jest ta- 
Materjał zły i niepew- 

! Zdaje się, boy przyniósł lemonia- 
Cienka zmarszczka pionową wy-; dę? 

Talk, stoi tu! Lód stopniał, oczy- 
„wiście, ale jest jeszcze dość zimna.. 

Boy położył tu jakiš list... Od nie- 
go, poznaję charakter pisma. Trzeba 
przeczytać, ale nie chce mi się, je- 
stem taka zmęczona!... 

Czego chce wogóle? 
Na co mam ochotę? 

| W. tej dziurze, w Belawanie moż- 
na tylko spać. 

Życie staje się straszne, 
przestaje interesować. 

Czy nie zakończyć go póki czas?... 

kiedy 

-—- Dobry wieczór pani! — usły- 
szała nad sobą męski głos. 

Liljana Green otworzyła oczy. 
Przed nią stał młody człowiek, 

rosły, zdrowy, uśmiechnięty wesoło. 
W. ręce trzymał hełm korkowy. 
Wyglądał, jakgdyby taras i wogó- 

le cały hotel były jego wyłączną 
własnością, 

— Czego pan sobie życzy? 
— Pani nie wie? — zapytał ze 

zdziwieniem: — Byłem | pezókobany, 
że panią już zawiadomiono. 
portretować panią i powiem szcze” 
rze, do tej chwili musiałem to robić, 
ale teraz chcę. 

Upłynęło z pół minuty, zanim 
Liljana Green zrozumiała, że lelżący 

| na stoliku list pochodził od doktora 

no, lub мн Administr, 

* DWOJE DZIECI, 
starszy 2-gi rok chory 
na gruźlicę kości, sa- 
ma zachorowałam, nie 

* р- 

wiona dachu, 

įshlšba, i stalej opieki. | wypadły na bruk i otworzyły się puszki z 

—=————— - |Rzuca ją po kilka ra-, lodami. 
lzy dziennie, z tej racji ; 

i mieszkanie — nie daj-| 

my jej umrzeč na uli-, 
cy. Najmniejsze ofia- przyjemny zapach, 
ry składać proszę ma wych. I widocznie zasmakowały mu, bo li- 

doktora i życie w Ad- zaj je coraz gorliwiej, a skończywszy z lo- 

ministracji p dami waniljowemi, zabrał się do malino- 
„" 

ROZPOWSZECH- | 
NIAJCIE PRASĘ 

niów, zakończyło się jednak zabawną sceną. 

Ulicami miasta przeciągał pochód re- 

klamowy wędrownego cyrku. 1 widocznie 

jedna z klatek z dzikiemi zwierzętami, w 

której znajdował się wspaniały lew sudań- 

ski, była źle zamknięta, zwierz bowiem, 

potrącając cielskiem o kraty klatki, otwo- 

„l rzył jej drzwi i nagle wyskoczył na pelną 

  
Ask, publicznošci ulicę. 

p08ZU | Giiary Фа wdowy 
2-giem dzieci” do Ad- no na wszystkie strony. Nie zdążył uciec 

ministracji „Dz. WiL"; tylko lodziarz, stojący ze swym wózkiem na 

O LITOŚĆ, POMOC | 
i radę woła nieszczę*, 

8) Wszczął się okropny popłoch. Ucieka- 

chodniku. Wrzasnął więc rozpaczliwie i 

ukrył się za swym wózkiem. Uwagę jednak 

!lwa zwrócił wrzask biedaka, zwierz więc 

skoczył na wózek i przewrócił go, przyczem 

Lew, który nigdy jeszcze w życiu nie 

) widział czegoś podobnego, spojrzał zacie- 

kawiony na zawartość puszek, a uczuwszy 

liznął lodów  waniljo- 

wych i był tem tak zajęty, że ani zauważył 

jak podbiegli do niego dozorcy i zapędzili 

L powrotem do klatki. 

Oczywiście, właściciel cyrku musiał 

zepłacić za lody, pożarte przez lwa, który 

zapewne po tej niezwykłej potrawie dostał 

rozstroju żołądka. 

  

i zapowiadał przyjście tego jasno” 

włosego młodzieńca. 
Ożywiła się nagle. 
Zniechęcenie i apatja znikły. 
Jak się stało, że artysta, malarz 

zawędrował aż do Belawanu? 

Ach, tak! — pomyślała. — Pew- 

nie pejzażysta, ar egzotycznych 
tematów"... bardzo płynnie po 

angielsku, ale p pewno nie jest 
Anglikiem! 

W stała, przeciągnęła się lekko, 

ledwo dostrzegalnie. 
Jak giętka, leniwa, lecz wspania- 

ła kotka!-—pomyślał z kolei Ossow- 

ski: —  Jalkiej narodowości może 

być?.. Lily Green.. Dźwięczy cał- 

kiem po angielsku, ale takich ru- 
chów nie może mieć Angielka... Ład” 

nie pali, a jeszcze ładniej trzyma pa” 

pierosa!... Nos mały, trochę za sze- 
roki, drapieżny. 

Zdaje się, coś powiedziała ? 
— Nie, proszę pani, dziś nie będę 

mógł zacząć. Oświetlenie jest mieod- 

powiednie, poza tem za pół godziny 

šciemni się zupełnie. Noc zapadnie 

nagle, bez zmroku, bez žadnego 

przejścia. 
— Więc kiedy? 
— Jutro, jeśli pani pozwoli O 

siódmej, o ósmej rano, póki jeszcze 

niema takiego upału, by pozowanie   nie zimęczyło pani zbytnio. Dziś u 

ważałem za obowiązek złożyć pani 

wizytę. 
(D. c. n.) i 
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